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Deklaracya Koła poiskiego 


w Berlinie i centrum. 
(Od członka polskiego Koła poselskiego w Berlinie). 
Berlin 13 listopada. 

Bozstrój, jaki od dawniejszego już cza- 
su zaznaczył się pomiędzy niemieckiem stron- 
nictweiu katolekiem centrum, a Kołem pol- 
skiem w parlamencie niemieckim i sejmie 

ruskim, wieraymi niegdyś sojusznikami par- 

meutarnymi, zaostrzył się od czasu wy- 
berów roku mini , a wszczególności z 
owodu ostażnich wyborów w orach 
Śląsku, gdzie prsez bałamutne glosowanie pe- 
wnej części wyborców polskich, zwyocięzył 
kandydat hakatyst: i jednej i drugiej stro- 
nie zarówno niepożądany. 

Nietylko bojkot parlamentarny, jaki z 
tego powodn zarządziło stronnictwo centrum 
przeciw Kołu polskiemu, ale i chęć, a powie- 
my nawet obuwią.es wyjaśnienia sprawy i 
własnego w całym zatargu stanowiska i za- 
patrywania swego, spowodowały Koło polskie 
sejmowe do rozważenia całej sprawy i do 
ozłoszenia dekla acyi, która i w Gazecie Nu- 
rodocej znalazia miejsce (Nr. 250 z 1. bm.) 
Borolucya ta, jak łatwo było przewidzieć, da- 
ła i polskim dziennikom i niemieckim ceu- 
trowym pochop do wywnątrzeń krytycznych. 
Najprzedniejszy urgan centrowców nadreń- 
skich. Kölniċke Uolkszt. oświadczenie Koła 
polskiego przyjęła z uczuciem, że ono zawie- 
ra pożądaną podstawę do zażegnania istnie- 
jącego rozstroju i nie waha się przyznać, że 
Koło wypowiedziało je w dobrej wierze. Nie 
tak dzienniki cantrowe: Germania i Schlesiche 
Volks:tg., które i naczelny ustęp deklaracyi, 
wyrażający ubolewanie nad wynikiem wybo- 
rów w Aorach, poczytują z4 niedostateczny, 
dla tego, że on pomija milozeniem osobę i 
czynność posła Korfartego. którego piuma te 
radoby widzieć wykłaczonym z Koła polskiego. 
Posuwają zaś pisma rzeczons zacieklą preteu- 
syonalność swoją tak daleko, że Polakom 
ślązki© odmawiają wcale prawa stawiania i 
wybierania własnych, polskich kandydatów, 
stawiając rzecz tak, że kto nie idzie z cen- 
trum, ten idzie przeciwko niemu. 


Że tego rodzaju postulatów Koło polskie 
śadną miarą nie chciało i nie mogło uwzględ- 
nió, bez ubliżenia własnemu narodowemu sta- 
nowisku, leży jak na dłoni. Dając wyraz u- 
bolewauiu swemu nad wynikiem wyborów w 
Zorach, fatalnym zerówno dla centrum jak i 
dla Polaków na Ślązka, uczyniło Koło pol- 
skie ty, czego wymagać od niągo mogło stron- 
niotwo centrum, a w ustępie, potępiającym 
każde głosowanie na przeciwkandydata cen- 
trum tam, gdzie kandydat polski nie ma wi- 
doków przejścia i z odnośnem życzeniem 
zwraca się do własnego komitetu centralnego 
mogło i powinno było przekonać stronuictwo 
ceutrowe, że Kolo polskie z najlepszą poczy- 
na wiarą i szczerze pragnie w interesie o 
bop:lnym zażegnać zatarg, sprowadzający dla 
stron obu przykre i z pewnością niepożądane 
następstwa. 

Pisma polskie poważniejsze i w ogóle w 
przeważnej części z uzneniem przyjęły c- 
świadczenie Koła polskiego. Niektóre nazwały 
je „złotym mostem*, zbudowanym przez Koło 
dla centrum do wejścia na drogę porozumie- 
nia i zgody, — inne, radykalniejszego zabar- 
wienia, nie szczędziły Kołu zarzutów, że zn 
daleko posunę!o „uległość* swoją dla centrum, 
z narażeniem nawet godności narodowej 1 
parlamentarnej. Z głosami tymi, na tem miej- 
scu rozprawiać nie mamy ani chęci, ani uza- 
sadnionego powodu. Upadają one same w so- 
bie, gdyż każdego sporu i zatargu najwła- 
ściwszem zakończeniem i rozwiązaniem jest: 
zobopólne porozumienie i jeżeli być może 
— zgoda. Do takiego porozumienia niewąt 
pliwia właściwą drogę publiczna Koła polskiego 
deklaracya, nie płaszoząca się zę swej strony, 
nie domagająca się uniżenia z przeciwnej, a 
żądająca jedynie uznania i uwzględnienia 
praw obopólnych, w ten sam sposób, jak się 
to działo dawnemi laty. 

Jeżeli się dużo mówiło i pisało o soju- 
szu, istniejącym pomiędzy stronnictwem cen- 
tram i Kołem polskiem czy to w sejmie pru- 
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że był objawem danyra, wytworzonym przez 
wspólny moisk walki kulturnej, zwróconej 
przeciw kościołowi katoliobierau i jego ka- 
płanom i wyznawcom, czy oni nad Renem, 
czy nad Odrą, Wartą lub Wisłą przemieszki- 
wali. Śrożył się ten ucisk najdotkliwiej w zie- 
miach polskich, a nie było to tylko wykrę- 
tem dyplomatycznym, że twórca walki kul- 
turnej ks. Bismark, kiedy zamierzał walce tej 
częściowo koniec położyś, oświadczał publi- 
oznie że sprawa polska była najwal- 
niejszą walki owej podnietą. Rozejm x Rzy- 
mem i Kościołem katolickim zawarty, roz 
różniał też stosuwki kościelne, istniejące w 
innych dzislnicach pruskich, a ziemiach nie- 
gdyś polskich, szersze dla pierwszych zapro- 
wadzając ulgi Ta pierwsze zaszło zekłócenie 
sojusznictwa, jekie pomiędzy ceutrara i Ko- 
łem polskiem uawiązołe i utrwaliła wspólna 
walka kuiturna. A przypomnieć nie zawadzi, 
że znaczna część posłów centrowych oburzała 
się na Koło polskie giy ono wobec wyjąt 
kowego stanu, jaki w ugodzie z Rzymem 
rząd pruski zastrzegał dla kościoła katolickie- 
go w ziemiach niegdyś polskich, nie głoso- 
wało wprawdzie przeciw, ale wstrzy ma- 
losis od głosowania nad przedłożoną od- 
nośną ustawą Centrum od tego czesu, a mia 
nowicie po śmierci znanego swego przywódcy 
Winthorsta w całem swojem politycznem po- 
stępoweniu przechodząc ze stanowiska wręcz 
opozycyjnego, na coraz przychyłniejsze dla 
polityki rządowej, mianowicie w parlamencie 
niemieckim, dawuy sojniz o tyle tylko n- 
wzglądniało, o ile ten nie nadwerężeł pielęgno- 
wanych względem rządu stosanków. A oboję- 
tność ta dła nas rosła z szerzącym się i w 
szeregach centrowych usposobieniem wszech- 
niemieskiem a uawet wprost hakatystycznem 

Przyczyniały się od lat już dawniejszych, 
może równocześnie z objęciem biskupiej sto- 
licy w Wrocławiu przez dzisiejszego kardy- 
nała Koppn, mocniej się wyłaniające stosunki 
narodowe na Siązkn. Centrum, które dawniej 
panowało wszechwładnie nad ludnością kato- 
licką polską i dzierżyło monopol wyborów, 
czy to do parlamentu, czy to i w szcze 
gólności do sejmu pruskiego, budzącema się 
i odzywającemu się coraz wyraźniej poczuciu 
i samowiedzy plamiennaj i narodowei wręcz 
okazywało się przeciwnem i wspólnie z rzą 
dem, objaw budzącej się samurodnie samo- 
wiedzy narodowej przypisywało wyłącznie 
agitacyi z zewnątrz naniesionej, która pod 
nazwą szitacyi wielkoposkiej 
stała się straszaki"m, którym się jak wiado- 
mo posługuje rząd, ile razy . chodzi o jakieś 
rozporządzenia i ustawy wyjątkowe, a który 
także dia centrowców, tymi samymi szlakami 
politycznymi chodzących, jest argamentem 
wielokrotnie wysuwanym przeciw nam, dawnym 
swoim sojusznikom. 

W tym to stosunku z biegiem czasu się 
wyłaniającym leży węzał zatargu obecnego. 
Rozwiązwó go może wyrozumienie ze strony 
centrnia, że ruch naro dowy, jeki się i ns 
Śiązku objawia, jest rozwojem duchowym, 
naturalnym, samorodnym, s nie sztucznie na- 
niesionym. ża jest objawem śród ladu na 
wskróć trwającego w wierze katolickiej, a 
zatem ne usposobionym byn:jmniej wrogo 
przeciwko centrum, jako stronnictwa katoli- 
ckiemn. 

Centrum więc ma w ręku klucz do roz- 
wiązania zagadki. Koło polskie oświadczeniem 
swojem najniezawodniej ułatwiło mu io- 
twarło drogę do jej rozwiązania, w niczem 
nie uwłaczając prawom i godaości stronnictwa 
centrum. 

Uznaje to i część poważna prasy centro - 
wej i to tej właśnie, która w taj kwestyi by- 
najmniej ni» jest usposobioną stronniozo. Czy 
centrum zechce wstąpić na tę drogę — ozas 
niedłagi pokaże. Z. 


Dażenia do zmiany lub zniesie- 
nia §. 14 ust. zasad. o reprezen- 
tacyi państwa. 


(IL) Szereg wniosków, dążących do re- 
formy lub nachylenia § 14, rozpoczyna się 
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Ciąg dalszy. 


Otóż któregoś poranku pan ów, gdy mu 
przeciągłe ziewania ookolwiek nadto doku- 
czyły, wszczął pierwszy łaskawą rozmowę 
z naszym dziedzicem Wulki. 

— Szanowny pan — zaczął, cedząc sło- 
wa niedbale i bębniąc z lekka palcami po 
stole — eh... szanowny pan, jak wiem ze sły» 
szeni, zamieszkuje Galicyę | posiada tam do- 
bra — nespas... 

-- W istocie odrzekł zachwycony 
uprzejmością hrabiego pan Un afry, przyczem 
w uklonio szurgnął butami jeszcze niezgrab- 
niej, niż zwykle — w istocie jestem właści- 
cielera Wulki-suchej w powiecie podhajeckim, 
sąd oowodowy Brzeżany, ciało tabularne... 

— Jakież tego roku urodzaje u panów ? 
— przerwał Rzymianin, widocznie nie oiekaw 
zbyt drobiazgowych objaśnień — u nas helas 
woale nie świetne. 

Pan Onufry zmięszał się nieco, jak gdy- 
by nawet się obraził, leoz odpowiedzi na za- 
rzut nie znalazł. 


wypadek stanu konieczności i eni liczbą wy- 
danych rozporządzeń z $ 14 (wydało ioh 5), 
eni ich treścią i przedmiotem, do którego się 
odnosiły, nie popadło w sprzeczność z duchem 
konstytucyi. Był to wniosek socyalistyczny, 
a mianowicie 1. wniosek nagły dr. Ver- 
kaufa, Daszyńskiego i tow. z 12 listopada 
1897, żądający całkowitego zuiesienia $ 14. 

powodu nieuznania jago nagłości a 
następnie zamknięcia sesyi nie doczekał się 
ten wniosek załatwienia *). 

Dalsze wnioski pojawiły się już za raą- 
dów hr. Fr. Thuna ihr © l»ryego ze 
strony socyalistów, wszechniemców i niemie- 
okiezo sjednoczemia, a mianowicie : 

2. Wniosek nagły dra Verkaufa, Da- 
szyńskiego i tow. z 21 marca 1898, bę- 
dący powtórzeniem poprzedniego wniosku, nie 
załatwiony? ) w izbie. 

3. Wniosek nagły Daszyńskiego, 
dra Verkaufa, i tow. z d. 29 września 
1898, będący ponownem powtórzeniem po- 
ak wniosków; również niezałatwiony 3) 
w 1zbie. 


4. Wniosek nagły dra Syl westra, dra 
Bareuthera i tow. z d. 29 września 1898 
do:cagający się zupełnego zniesienia § 14.*) 

5. Nagły wniosek posła Schónerera 
i tow. z d. 20 października 1898, żądający by 
na ozas rządów br. Thuna «a nawet na czas, 
przez który ktokolwiek z ówczesnych członków 
gabinetn hr. Thana byłby ainistram, zawie 
szoną została moc obowiąsująca $ 14,5) Oba 
niezałatwione w izbie. 

6. Wniosek nagły p. Daszyńskiego. 
Verkaufa i tow. z 18. października 1899, 
żądający zupełnego zniesienia $ 14.6) 

7. Wniosek nagły pp. Kaisera, Per- 
gelta, Sohwegla LuegeraikKinka, 
z d. 13 października 1899, Żądający zmiany 
$. 14 względnie zastąpienia go innem po- 
stanowieniem. ograuiczającem zastosowalność 
nadzwyczajnej drogi ustawodawozej tylko do 
wypadków istotnej konieczności i nagłej 
potrzeby. 

W nioskodawey nie przedłożyli, jednak sa- 
mi projektu tej zmiany, lesz pozostawili go 
inicyatywie izby, względnie komisyi wybrać 
się mającej dla tego wnioska. 7) 

Wnioski te pojawiły się z powodu, że 
gabinet br. Gautscha 18978 użył był już 8 14 
do wydania ustawy o poborze rekrutów na 
r. 1898, do  prowizoryum bndżetowego na 
pierwsze półrocze 1898 i do prowizorycznego 
przedłużenia ugody z Węgrami, a gebinet 
hr. Fhuna przeprowzdaił obok wielu in- 
nych rzeczy nawet całą ekbnomiczną ugodę 
z Węgrami do końca r. 1907 zapomocą § 14 

Z pomiędzy tych wniosków został uznany 
wniosek Daszyńskiego (ur. 6) za nu 
gly, 151 głosami przeciw 61, na 8 posiedzeniu 
izby posłów z d. 6 listopada 1899, a gdy 
wskutek tego przystąpiono zaraz do meryto- 
ryoznych obrad nad nin, oświadczyło się za 
nim w pełnej izbie 167 głosów, a przeciw 
niemu 110 głosów. Wskutek tego został wnio 
sek w drugiem czytania odrzucony, gdyż nie 
otrzymał wymaganych dla zmian konatytnoyi 
dwu trzecich części głosów. , 

Wniosek Kaisera, Pergelta i 
tow. (nr 7) został odesłany jednogłośnie na 
8 posiedzeniu d, 6 listopada 1899 na wniosek 
p Bilińskiego do osobnej komisyi kon- 
stytucyjnej, złożonej z 43 członków. 

W rozprawie nad powyższymi wnioska- 
mi Daszyńskiego-Verkaufa, tudzież Kaisera 
Pergelta, która się toczyła na 6 i 8 posiedze- 
niu izby poselskiej d. 27 października 1893 i 
6 listopada 1899 brali udział obaj wniosko- 


dawcy, tudzież pp.: Milewski, Noske, 
Gessman ,  Róhling, Kiesewetter, Stran- 
sky, Gross, Lueger,  Steinweader, Kra- 


marz, Biliński, Gótz, Engel, tudzież przewo- 


1) Patrz stenograficzne sprawozd. XIII sesya. 
str. 1479. 

3) Patrz stenogr. prot. 14 seaya, str. 25. 

3) Patrz stenogr. prot. 15 sesya, str, 27. 

4) Patrz stenogr. prot. 15 sesya, str. 31. 

5) Patrz stenogr. prot. 15 Bezya str. 718. 

6) Patrz stenogr. prot. 16 sesya, st. 18. 

1) Patrz stenogr. prot. XVI sesya, str. 19, 


dniczący rady ministrów minister 
hr. Clary-Aldriugen.') 

Ten ostatni cświadczył się imieniem rzą- 
du przeciw całkowitemu zniesieniu $ l4. 
wychodząc z załcżenia że ten paragraf „sich 
bereits in wiederholten Fallen, wie bei den so 
oft gewahrten staatlichen Unterstützungen 
zur ‘Linderung von Nothstónden, und den 
hżafigen Staatsbeitrigen zu Gunsten drin- 
gender gemeinnütziger Arbeiten, als für das 
dffeytliche Interesse im Allgemeinen, insba- 
sondere aber für das wirthschaftliche Wohl 
der Bevólkerung äusserst förderlich erwiesen 
hat* — a zarazem dodał, że, jego zdaniem, 
wyjątkowe powierzenie w tych wypadkach 
władzy ustawodawczaj rządowi, połączone ze 
ścisłem określeniem i odgraniczeniem tych wy- 
jątkowych wypadsów i przy dokładnem do- 
chowaniu ich premisa jest skuteczną ochroną 
dla samej koustytzcyi. Wobec tego można 
się zgodzić ze zdaniem hr. Cłary'ego, iż przy 
zastosowywania $ 14 w granicach wyżej 
określonych, niema powodu podnosić za- 
sadniczych zarzutów przeciwko samemu istnie- 
niu podobnego przepisu ustawowego, tudzież 
należy skonstatować, że hr. Clary zacieśnił 
sam bardzo znacznie ilość tych wypadków, do 
których $ 14 da się zastosować, wedle inten- 
cyi jego twórców i że d.l już pośrednio od- 
powiedź na pytanie, czy si. zgadza z refor- 
mą $ 14. W tej mierze nie uświadczył się 
wprawdzie hr. Clary ani za wnioskiem pp. 
Kaisera i towarzyszy ani przecw nim, ale 
rzekł, że zamiary wnioskodawców nie są 
jeszcze z brzmienia wniosku dość dokładnie 
widoczne i że w skutek tego rząd zastrzega 
sobie sprecyzowanie swego stanowiska w ko 
misyi, ua wypadek gdyby wniosek do komi- 
syi odesłano. To znaczy innem' słowy, że w 
zasadzie rząd się zgadza na reformę $ 14 
i ograniczenia jego zastosowolności. a co do 
szczegółów, to powie, przy ich ścisłam okre- 
śleniu i przedłożeniu sobie, które e nich przyj- 
muje, a które odrzuca, lub też może sam za- 
znaczy w komisyi z góry, jak daleko pójść 
może, 

Dr. Koerbar, który był ministrem spraw 
wewnętrznych w gabinecie hr. Clary'ego, 
jakśs gruntownie zdezawnował swego da- 
wniejszego szefa w zapatrywaniach na zasto- 
sowałność $ 14. 

Pójdźmy teraz za wnioskiem pp. Kai- 
sera-Pergelta i towarzyszy na te po 
ziedzenia komisyi konstytucyjnej, na których 
miały się wyklarować zamiary wuioskodaw- 
ców, a rząd przyrzekał wobec tego określić 
także i swoje stanowisko, 

Komisya odbyła 7 merytorycznych po- 
siedzeń w czasie od 14 listopada do 20 gra 
dnia. Miale na nich do czynienia nie tylko 
i tym wnioskiem, dla którego została wybra- 
ną, ale i z całym szeregiem wniosków, sta- 
wianych dopiero w komisyi, począwszy od 
wniosków, śądających wproet lub pośrednio 
zupełnego skreślenia $ 14, a skończywszy na 
wypracowanych szczegóło wo nowych a obszer- 
nych redłakcyach $ 14, na rezolucyach do rzą- 
da i na projektach wygłaszanych teoretycz- 
nie, bez zgłaszania ich jednak w formie 
wniosku. 

Zaraz ma pierwszem posiedzeniu d. 14 
listopada 1899 wystąpił z jednej strony z ta- 
kiem zasłoniętem domaganiem się zniesienia 
§ lip. Daszyński, z drugiej strony z 
całkowitym skodyfikowanym projektem zmia- 
ny $ 14 dr Grabmayr. 

P. Daszyński przekonawszy się, 
Że jego wniosak o zupełne skreślenie $ 14 
nie.trzymał przed kilkoma zwledwie dniami 
w izbie potrzebnej większcści dwóch trzecich 
ozęńci głosów, postanowił spróbować przepro: 
wadzenia go w innej formie, niejako wstydli- 
wie w ten sposób, ażeby nadać $ 14 brzmienie 
następujące : 

„Wydawanie rozporzadzeń w sprawach, do któ- 
rych w myśl konstytuegi potrzebnem jest przyzwole= 
nie rady państwa, bez uzyskania poprzedniego przy- 
zwolenia obu isb rady państwa, jest niedo- 
puszezalne. Jeżeli jednakowoż 
takie rozporządzenia zostaną wydane, na- 
tenezas mają być traktowane po myśli art. 7 ustawy 
zasad. o władzy sędziowskiej, według którego to 


rolnictwa | 
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1) Patrz Stenogr. protokoły str. 354 —364 i 
68 


. 


— A jakżeż ma się rzecz z nawozami? , z ironiczuym uśmiechem władzca dóbr ukra- : boz przesady —w Truskawczyńcach, nie ma 


— badał dalej wielki agronom — superfo-. 
sfaty, tomasyna, kainit, czy bywają w u-| 
życiu? 

— Pocóżby tam? -- odparł niechętnie 
zapytany — u nas i domowego nawozu nie 
uroku — aż nadto; sztucznych przyczyniać 
uie potrzebujemy. 

— Jednakże uprawa plonów  szlachet-. 


nych, jak sądzę, musi na tem cierpieć, jakąż, miej 
na przykład areę obsiewa szaqowny pan, swoj 


ińskich — ja zaś o rasy (wymawiał „hasy“) 
zapy ty wałem. 

— Wulka - łaskawy panie — Wulka- 
sucha, a nie Wolice, żachnął się zapytany, 
poczem chwilkę podumał i wyrzekł: Z psze- 
nicą phi... jak tęgo nawozem poforsuję, dojść 


mogę i do sta morgów — co prawda —cierpi 


wówczas na tem burak i kartofla. W tem 
scu mówiący nadał bezwiednie twarzy 


ej wyraz tak dalece zbolały, jak gdyby 


pszenicą w dobrach swych — excusez — po-| on sam a nie kto inny był owym cierpiącym 


dobno Wolice przezwanych. 

— Ja przeciwnie — odparł pan Onufry 
— skarzyć się nie mogę, co u sąsiadów się 
dzieje, tego nie wiem i to mnie nie wiele 
obchodzi, ale w Wulce wszystko piękne — 
piękne, jak rzadko. Zresztą Wulka-sucha — | 
wiadoma rzecz — złote jabłko, tam się uro- 
dzi wszystko. co komu na myśl przyjdzie. 
Buraki jak słupy, kartofle jak moja głowa, 
pszenica jak fasola, żyto jak... 

— Ah vraiment... tak piękną- fortunę pan 
posiadasz? 8 iii rasy bydła i koni w do- 
brach pańskich najbardziej rozpowszechnione? 


— Oh... hrabio dobrodzieju .. najrozmait- , 


sze: czarno-srokate, czerwono-srokate, siwe, 
a pewnego razu, jakoś przed ośmiu laty, uro- 


dził mi się byczek dereszowaty z białym ogo- 
nem — coś podobnego jak żyję nie widzia- 
łem i nie wiem, czy już kiedy zobaczę. 

— Ależ to nie oznacza rasy, to są tylko 
odm'ienue zabarwienia sierści — zauważył 


| burakiem. 


— Vous ditez? — odrzekł podskakując 
na krześle hrabia — sto morgów — allons 
done — inne pojęcie miałem o waszych słyn- 
nych gospodarstwach podolskich! Wydął war- 
gi i dorzucił: u mnie, to jest w moich do- 
brach — woyons... Vorons w 
rzecz nieco odmienniej. O mniejszych futo- 
rach i folwarkach woale wspominać nie będę, 
lecz, jeśli to pana zajmuje, wspomuę o wię- 
kszych kompleksach. I tak, w krótkości. Ma- 
linówka ma oborę holenderską, łąki sztucznie 
nawadniane, ceutryfngi, serownię itp. inwe- 
stycye, słowem wzór gospodarstwa mleczno- 
nirinnego, oczywiście niezależnie od uprawy 
zbóż. Poneczkówka, gorzelnię opasy, bydło 
pociągowe, trzodę chlewną, drób tuczny i tak 


| dalej. Agrestówka, cegelnię, wapniarkę, ka- 


mieniołomy, pokłady alabastru w ogóle zakrój 
technologiczno- agronomicany, 4 Truskaw- 


przedstawia się | 


' rzeczy, której byś pan nie znalazł. Tak więc, 
|a propos — pszenicy o której była mowa 
przed chwilą, to — proszę zanważyć, że 
| przestrzeń przez szanownego pana wymienio- 
i na, odpowiedziała by dopiero trzeciej części 
Malinówki, Malinówka połowie Porzeczkówki, 
| tm ostatnia dwom trzecim Agrestówki, a Agre- 
lstówka —- mówmy otwarcie — jest niozem 
w porównaniu do Triskawczyniec. Teraz więc 
| bez trudności wyobrazić pan sobie zdoła, jaką 
cyfrę pszenicy dają takie Truskawczyńoe. 
Z resztą — permetez — zdaje mi się iż w 
| przybliżeniu potrafię ją panu podać. Tu rzym- 
ski hrabia — oczy zmrużył, czoło zmarszczył, 
rysimi paznogolami zabębnił, i nareszcie sy- 
| pogł liczbę sp tak bajeczną, iż zawaty- 
|dzony pan Onufry oniemiał, osłupiał, i przez 
| dłaższą chwilę miał uczucie, iż mu petarda 
dynamitowa pod samym nosem pękła. 

— Fiu, fiu, fiu. — wyrzekł, opamię- 
tawszy się, ale nic więcej ponadto nie był 
w stanie z siebie wydobyć. 

— Fiu... fiu.. — dopowiedział i hrabia, 
uniósł się lekko w krześle, ziewnął z gryma- 
sem, skinął niedbale ręką na pożegnanie i 
z dodatkiem alotnych słówek adieu, voila, 
człapiąc arystokratycznie gumowemi pode- 
szwami, powlókł się gdzieś dalej. 

O poufalszych stosunkach pomiędzy tym 
dwojgiem ludzi, oczywiżcie i mowy być nie 
mogło, zresztą i sam hrabia, jak się zdaje, 


czyńce — mój pamie—mają wszystko. Mówię | był człowiekiem zmiennym w swych sympa- 
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artykułu przysługuje sędziemu prawo badania ważno 


ści rozporządzeń w toku instancyi*. 

Z jednej strony więc zakazuje p. Da- 
szyński rządowi coś ozynić, z drugiej strony 
ustanawia rygory na wypadek. gdyby się to 
stało. Ponadto wn.osek p. Daszyńskiego” nie- 
tylko wykluczałby wydawanie cesarskich roz- 
porządzeń na podstawie $ 14, ale równieź wy- 
kluczłby wydawania jakichkolwiek 
rozpurządzeń w przedmiotach ustawodawczych 
a więc i takich rozporządzeń, jakie wydaje 
rząd każdego państwa, w którym nie- 
m a postanowień podobnych do $ 14 w razie, 
jeżeli tam zajdzie wypadek stanu konieczno- 
ści państwowej; n. p. jakie wydawał rząd 
węgierski w stanie exlegalnym. P. Daszyń- 
skiego wniosek miał więc nietylko ubezwła: 
dnić $ 1%, al- zarazem zamknąć i tę drogę, 
jaka jedynie pozostaje otwartą na wypadek 
ubezwładnienia $ 14 a chciał stworzyć dla pań- 
stwa sytuacyę bez wyjścia ani tędy ani tam- 
tędy. Dlatego też słusznie napisano w spra- 
wozdaniu komisyi konstytucyjnej, że ten 
wniosek (później zniesiony przez samego wnio- 
skodawcę), został uchylony jako niewykonal- 
ny i mie znalazł ani jednego. poplecz- 
nika w tej samej komiwyi, w której później, 
jak zobaczymy, 20 głosów oświadczyło się za 
zupełnem skreśleniem $ 14. 

Dr. Grabmayr, wybitny prawnik, świetny 
parlamentarzysta, członek klubu liberalnej 
większej posiadłości (verfassungstrener Grross- 
grundbesitz), z zawodu adwokat wybrany i 
osiadły w Tyrolu, zgłosił natemiast projekt 
reformy $ 14, który brzmi jak następuje: 

„Jeżeli w czasie, w którym rada państwa nie 
jest zebraną i ze względu na zachodzące okoliczności 
nie może się zebrać na czas z powodu niebezpieczeń- 
stwa w awłoce, okaże się, wskut'k zdarzeń elemen- 
tarnych, zaraz, wojny lub wewnętrznych niepokojów") 
konieczność nieprzewidywana podczas ostatniego ze= 
brania rady państwa wydania takich nieodraczalnych 
zarządzeń, do których w myśl konstytucyi potrzeba 
przyzwolenia rady państwa, to zarządzenia te moga 
być wydane z prowizoryczną mocą ustawcwą w dro- 
dze cesarskiego rozporządzenia, o ile przez nie nie 
zostaje zarządzona ani zmiana ustaw zasadniczych, 
ani trwałe obciążenie skarbu państwa lub pozbycie 
dobra państwowego, ani też wprowadzenie nowych 
luh podwyższenie istniejących podatków i opłat, 

Za takie zarządzenia, które mają być podpisa- 
ne przez wszystkich ministrów i obwieszczone z wy- 
raźnem powołaniem się na niniejsze postanowienie 
ustawy zasadniczej, ponosi odpowiedzialność całe mi- 
nisterstwo, Również obowiązanem jest miaisterstwo ~ 
natychmiast spowodować, ażeby rada państwa, w 
razie jeśli jest odroczona lub zamknięta, zebrała się 
najdalej do 4 tygodni. w razie zaś upływu okreeu 
wyborczego lub rozwiązania izby poselskiej, najdalej 
da.8 tygodni od obwieszczenia takiego  rozporządze= 
nia. Rozporządzenie to należy prasdłożyć “redzie 
państwa do zatwierdzenia najdalej do tygodnia po jej - 
otwarciu i to najpierwej izbie poselskiej. 

Prowizoryczna moc ustawowa a zatem także” 
i skuteczność takiego rozporządzenia gaśnie, jeżeli 
rada państwa nie zbierze się na czas w myśl po- 
wyższych postanowień, albo jeżeli rozporządzenie nie 
zostanie radzie państwa na czas przedłożone, albo 
jeżeli jedna z obu izb rady państwa odmówi za- 
twierdzenia, albo jeżeli minie sześć miesięcy od cza- 
su obwieszczenia go a zatwierdzenie obu izb rady 
państwa jeRzcze nie nastąpiło, 

Całe ministerstwo jest zobowiązane do obwie- 
szczenia wygaśnięcia prowizorycznej mocy ustawowej 
takich rozporządzeń. 

Do tego wniosku uczynił zaraz p. P o m- 
m er dodatek, ażeby pomiędzy sprawami, do 
których § 14nie może mieć zastosowania, wy- 
mienió także 

1) pobór rekruta w czasie pokoju, 

2) postanowienia, dotyczące stosunku 
królestw i krajów reprezentowanych w radzie 
państwa do Węgier. 


ST. STARZYŃSKI. 


1) P. Pommer grraoponował, by 


wewnetrave niepokoje" wymienić bunt, 
n” ę P Ay , 


zamiast 
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| tysch i doborze znajomych, już bowiem na- 
zsjutrz zauważył pan Onufry, jak o nieprze- 
branych skarbach Tras*kawczyniec powczanym 
b.wał nie gorzej od niego nam znajomy 
spiewak-emeryt. Zdaje się nawet, że Truskaw- 
czyńce z dodatkami Malinówki i Agrestówki 
uczyniły na nim nie lada wrażenie, albowiem 
w odpowiedzi dziękczynnej zanucił ich wła- 
ścicielowi z wyjątkowem uczuciem: „Śnie-e-e- 
żku dlacze-e-e-go..." 

Nieborakowi panu Onutremu pozostał do 
rozrywki jeden już tylko towarzysz stołu ja- 
dalnego Był to kaleka o lasce, nędzny, jak 
cień, dobroduszny, poczciwy, może nawet i 
niezmiernie szlachetny gdzieś w głębi duszy, 
ale do rozrywki stanowozo nis nadający się 
wcale Milczał on godzinami całemi, niejedno- 
krotnie nawet wydawać si; mogło, że drze- 
tie, lub w letargu jest pogrążonym i kiedy 
niekiedy tylko głosem znużonym stawiał kwe- 
stye w rodzaju takich, jak: „Ciekawa rzecz, 
czy też jutro deszczyk nie spadnie?t, lub też: 
„nie wiadomo, jaką też nam zupkę dziś na 
obiad podadzą?“ 


(C. d. n) 


2 


List pasterski do katolików 
w Ausiryl. 


i wymagania, aby głos jego, ilekroć podnieść 
go uzna za właściwe, był słuchany i speł- 
niany, jak to Leon XIII w swojej funda- 


(Dokończenie.) | mentalnej encyklice Sapientiae christianae z d. 
10 


Mieszkańcy Austryi niechaj zachowają cno- 
tę chrześcijańskiej miłości pokoju, pomni we- 
zwania apostoła : „U ile od was zależy, zacho- 
wujcie pokój z wszystkimi ludźmi: (Rzym 
12, 18) Kościół katolicki uznaje poszczególne 
ludy i ich odrębność jako instytucyę Opatrz- 
ności Boskiej i w tem upatruje ich uprawnie- 
nie. Nie jest wrogiem żadnego ludu i żadne- 
go nie preferuje, ale odrzuca pogańską sepa- 
racyę i rozbrat ludów. Kościół szanuje i czci 
miłość i przywiązanie do wła.nego narodu, 
ale też stanowczo ganić musi, gdyby ta mi- 
łość i przywiązanie wyradzały sie w krzyw- 
dzenie praw narodów innych, w namiętne 
wrogie prześladowanie wszelkiej obcej wła- 
ściwości narodowej. Tu obowiązuje słowo 
Pana: „Nie czyń tego innym, Czego nie 
choesz, aby tobie czyniono“. Jeżeli wykształ- 
cenie i rozwój dziejowy któremu narodowi 
stanowisko wybitne nadają, to jeszcze stąd 
nie powód do gnębienia innych i miedo- 
piuzczaria ich do tychże samych dóbr. 

Nacyonalizm. pomijający Boga i wszel- 
kie prawo, jest niechrześcijańskim i wytwa- 
rza jeden z najniebezpieczniejszych fermen- 
tów rewolucyjnych. Król asyryjski obwiescił 
hetmanom swoim swój plan podbicia całej 
ziemi (Judyta 2, 3). Nąacyonalizm absolutny 
propagnje nierządne samolubstwo, zawiera 
odłączenie obywateli innej narodowości i nie- 
mawiść d- nich, sieje i podsyca waśń pomię- 
dzy obywatelami prowadzi do naruszania 
praw narodów innych, a nawet do oderwania 
się od ustanowionego przez Boga Kościoła. 

Chrześcijański lud Austryi składa się 
z przynależnych do różnej narodowości, a 
w łonie poszczególnych narodów bywają zno- 
wu rozmaite kierunki według pojmowania 
życia publicznego i zasad, któremi Życie to 
kierować się powinno. Ten fakt wyjaśnia do 
reszty możliwość antagonizmów w ludzie 
chrześcijańskim, których jako takie potępiać 
nie należy, dopóki wiekuiste prawdy odpo- 
wiedzialności wobec Boga i miłości bliźniego, 
których samołubstwu naruszać nie wolno, 
życiem ludu chrześcijańskiego władają i do- 
póki większa lub mniejsza korzyść albo wy- 

sk nie jest przewodnią pobudką. Według 
słów św. Pawła, państwo Boże to nie jadło 
i napój, ale sprawiedliwość, mir i radość 
w Duchu św. (Baym, 14 17). 

Nie dziw przeto, iż papież Leon XIII 
tak często i tak dobitnie katolików do jedno- 
ści w rzeczach rdzennych upominał, iż orga- 
nizacyi katolickiej tj. zwarcia się chrześcijan 
katolickich dla osiągnięcia celu religijnego 
za pomocą stowarzyszeń i urządzeń społecz- 
nych religijnych na podstawie religijnej tak 
gorąco pragnął. „Ażeby jedności umysłów — 
powiada encyklika Cum multa z d. 8 grudnia 
1882 — nie zaburzały antagonistyczne stron 
nictw dążności, należy ciągle baczyć na to, 
jakim jest cel stowarzyszeń katolickiemi się 
sowiących, tudzież aby umysły przy obradach 
tym się celem jedynie i wyłącznie zajmy- 
wały, pomne słów św. Pawła: „Wy wszyscy, 
którzy w Chrystusie jesteście ochrzczeni, 
przywdzialiście Chrystusa. Tu nie ma Żyda 
ni Greka, ani też wolnego ani niewolnika, 
albowiem wszyscy jesteście jedni w Jezusie 
Ohrystusie*. 

Dla zachowania zbawiennej zgody i je- 
dności, należy się nie mięszać i na równi 


stawiać spraw religijnych i świeckich. Kato. 


licy muszą o to dbać, aby w sprawach wiary, 
etyki i karności kościelnej przez uleganie 
biskupowi dyecezyalnemu, z papieżem rzym- 
skim zjednoczonemu, jedność panowała, ażeby 
w Podaję czysto świeckich rządziła wol- 
n a we wszystkiem miłość przewodziła, 
A już najmniej przewódzcy stronnictw po- 
winni się pozbywaó umiarkowania. Interesy 
religijne muszą iśó przed świeckimi, a te 
ostatnie nie mogą mieć pierwszeństwa przed 
tamtymi. 

Przedewszyetkiem zaś niechaj się dusz- 
sterownik katolicki powoduje i powodować 
daje chrześcijańską roztropnością j umiarko- 
waniem w sporach narodowościowych. W dusz- 
sterownietwie niechaj ma wzgląd na język 
miejscowy wedle zarządzenia św. soboru try- 
dentyńskiego (Sess. 24 cap. 7 de reformatione). 
Przy sporach co do języka niechaj wedle 
okoliczności trzyma się tego, że papież Leon 
XIII w swojem piśmie do karlynała wika- 
ryusza z d. 20 maja 1886 język laciński jako 
comes et administer reig:onis calholicae Occi- 
dente toto oznacza i ustanawia. W oałem 
działaniu i postępowaniu swojem niechaj 


duszsterownik święcie szanuje prawo swego 
pasterza dyecezyalnego do udzielania zleceń 


18 


APOLINARY JAWORSKI 


(Ciąg dalszy.) 


Ks. Lobkowicza łączyły zawsze z Pola- 
kami bardzo serdeczne stosunki, od dziecka 
bowiem zaszczepiano w wrażliwą duszę księ- 
cia w domu rodzicielskim polskie sym- 
patye. 

Ojciec ks. Jerzego ks. August Longin 
Lobkowicz (ur. w Pr d. 15 marca 1797 
twe Wiedniu 17 marca 1842) był od r. 1825 
wiceprezydentem galicyjskiego gubernium, a 
następnie postąpił przed ukończeniem trzy- 
dziestego roku życia na gubernatora Galicyi, 
którym pozostał aż do r. 1832. W rzędzie gu- 
bernatoró ~ Galicyi 1772—48 jest wielu, któ- 
rzy, jak np. Pergen podawali rządowi cen- 
tralnemu machiawelistyczne rady, jak naa 
rozdwoić, albo też takich, jak Henryk hr. 
Auersperg, których duma i gwałtowność sro- 
gie prześladowanie z Wiednia nakazane je- 
szcze zaostrzały, byli także gubernatorowie, 
którzy, jak br. Brigido, nie czuli do kraju 
naszego nienawiści, 
sprzeciwić się wiedeńskim nakaxom, albo też 
w prawdziwych barwach przedstawić stan 
kraju; byli także i tacy, jak Ludwik hr. Ta- 
affe, który dobrze widział, że system przez 
rząd przyjęty jest szkodą nie tylko dla kraja, 
ale i dła Austryi, a jednak nie zdołał zerwać | 
z tym systemem; w rzędzie gubernatorów te- | 


stycznia 1890 duchowieństwu wpoił. 

Jeżeli duszterownik pomimo całej oględ- 
ności swojej i szlachetnej dąźności na uprze- 
dzenia narodowe z jednej albo drugiej strony 
napotka i w sprawowaniu obowiązków dusz- 
pasterskich tradności mu stawiane bywają, 
to niechaj i w takim razie za wzór bierze 
sobie Zbawiciela, który Samarytanom tak 
wspaniały pomnik w paraboli o miłosiernym 
JSamarytaninie postawił, którego jednak Sa- 
marytanie nie przyjęli, tak iż uczniowie Jego 
spuszczenia ognia na niewdzięczne miasto 
zachoieli. Ale Pan i Mistrz boży skarcił ich 
gorliwość natarczywą. „Nie wiecie, czyjego 
jesteście ducha“ (Łuk. 9, 55). W razie sprze- 
ciwiania się duszpasterz katolicki niechaj bę 
dzie łagodnym i pokornym, niechaj nad sobą 
panuje i równowagę chrześcijańską zacho- 
wuje. Kto siebie pokonuje, ten bez trudu po- 
kona wszystko, co tylko w drodze mu staje. 

Niechajże tedy ludność Austryi jednoczy 
miłość ołtarza i tronu, kościoła i ojczyzny, 
papieża i cesarza — Piusa X, którego hasło 
głębokie „Omnia instaurare in Christo" szczę- 
śliwie i chlubnie rządzi i Franciszka Józefa 
I, którego berło łagodne daleko poza pół wie- 
ku tak zbawiennie włada nad naszą Austryą 
drogą. > 

Wszechmocny, przez którego królowie 
rządzą, monarchowie panują i władcy spra- 
wiedliwość wykonują (Prov. 8,' 15), oby zachce- 
wał nam naszego Ojca św., ochraniał naszego 
monarchę, jak i jego najdost. dynastyę, 
której tarczę herbową orzeł dwolsty z krzy- 
żem i mieczem zdobi i oby błogosławił cale 
cesarstwo królestwo, którego mieszkańcy jako 
ninie wspólną posiadają ojczyznę ziemską, 
tak teź do wspólnej w niebiesiech ojczyzny 
wytrwale dążyć powinni. 

Wiedeń w uroczystość św. Leopolda dnia 
15 listopada 1904. Komitet biskupi, 


Gospodarka na flocie bałtyckiej. 
Jeden z zamieszkałych w Tangerze Niem- 
ców, August Hornung, przesłał do Weser Zig. 
ciekawe sprawozdanie o flocie bałtyckiej, któ- 
rej podczas jej pobytu w Tangerze mial spo- 
sobność z całą swobodą się przypatrzeć. Au- 
tentyczne sprawozdanie to daje bardzo ponu- 
ry obraz ducha jej i zdolności marynarskich. 
Począwszy od admirała Rożdiestwieńskiego aż 
do ostatniego majtka postępowano z niepo 
jętą niedbałością i nieuctwem przy ładowaniu 
węgla ze sprowadzonych równocześnie parow- 
ców węglowych na okręty wojenne. Po 
pierwsze nie wiedzieli Rosyanie, gdzie się w 
przystani znajdują miejsca dogodne, a po- 
wtóre przy odbieraniu węgla nawet oficerowie 
okazali się niepraktycznymi i obojętnymi. 

Zasluga to kapitanów linii Hamburg 
Ameryka, (która dostawiła owych parowców). 
że w ogóle wykonano tę robotę, czego świad- 
kiem naocznym byłem. Oni kierowali, a nie 
oficerowie rosyjscy. Jedna łódź stała cztery 
godziny przy okręcie wojennym, zanim do 
roboty się wzięto, a przecisż chodziło o ka- 
żdą minutę! Jeżeli bowiem okrętom, które 
mają płynąć kanałem Suezkim snać dano 
hasło: „Prosimy tylko się nie kwapió*, ponie 
waż eskadra ta ma na płynącą koło przylądka 
Dobrej Nadziei czekać w Madagaskarze — to 
jednak pozostała w Tangerze eskadra, mając 
przed sobą drogę tak daleką, spieszyć się by- 
la powinna. O tej porze roku wiatr rzadko 
kiedy wieje pomyślny, więc z całą siłą nale 
żało wyzyskać chwile dogodne. 

Pewien Niemiec, który wszelkimi sposo- 
bami dopomagał flocie rosyjskiej, rozmawiał 
z Rożdiestwieńskim względem postarania się 
o łodzie do przewozu węgla z parowców na 
okręty wojenne. W toku rozmowy oświadczył 
admirał, że parowce węglowe na każdy spo- 
sób powinny podjechać do okrętów, bo tak 
stoi w kontrakcie, a jeżeli parowce nie do- 
trzymają kontraktu, to sprawa dla niego 
skończona. I z trudnością dał się admirał 
przekonać, że przy wietrze niepomyślnym ani 
mowy o tem być nie moża, bo nawet przy lekkim 
falowanin, z powodn budowy okrętów wcjen- 
nych podjechać wzdłuż nich jest niepodo 
bieństwem. 

Jeżeli zaś na Północnem morzu flota ro- 
syjska aż do przesady była ostrożną, to w 
Tangerze panowała na niej niedbałość najzu- 
pełniejsza. Kto tylko po niemiecku lub 
też po francnsku kaleczyć umiał, tego pa- 
szczano na Okręty. Pewnego wieczora — 
pisze p. Hornung — bawiłem na parowou 
węglowym, stojącym przy okręcie wojennym. 
Nagle kazano parowcowi odpłynąć. Ponieważ 


go nieszczęśliwego kraju był ks. August Lon- 
gin Lobkowicz jednym i jedynym, który na- 
leżycie oceniał i czuł cierpienia Polaków, a w 
r. 1831 w miarę możności starał się im poma- 
gaó, który też zwichnął z powodu sympatyi 
dla Polaków swoją karyerę. a 

Humanitarnym duchem ożywiona dzia 
łalność księcia gubernatora, jego czułe serce 
i zamiłowanie do sztuki jednały mu weLwo- 
wie przyjaciół, a ścisła 1 dawna przyjażń z 
księciem Henrykiem Lubomirskim ułatwiała 
mu poznanie kraju. Gdy roku 1830 wybuchła 
w Galicyi cholera i poczęły krążyć fałszywe 
wieści o otruciu mas ludu, które wywoływały 
rozdrażnienie i zagrażały spokojowi publicz- 
nemu, ks. August Lobkowicz nie tylko sam 
organizował pomoc i jeżdżąc po kraju, bez- 
pośrednio uspokajał ludność, lecz bez względu 
na niebezpieczeństwo lustrował szpitale i od- 
wiedzał chorych. s 

Jako prezes Stanów otwierał ks. Lobko- 
wicz sejm stanowy w niebieskim, srebrnym 
haftem naszywanym, xontuszu stanowym w 
czerwonym żŻupanie, litym pasie z herbami 
Galicyi, żółtych butach i karabeli z gryfem, 
był też jedynym namiestnikiem, który przed 


hr. Andrzejem Potockim nosił strój polski. 
Na aktach stanowych tak hr. Ludwik Taafte, 


jak i ks. Lobkowicz podpisywali się w języku 


ale nie mieli odwagi! polskim, a jakkolwiek nie bylo Lobkowiczowi 


|z powodu trudności we Wiedniu dozwolonem, 
| więcej dla języka polsk'ego zdziałać, gdy wy- 
buchło powstanie w Królestwie w r. 1831, lu- 
dność w Galicyi czała już do ks. Lobkowicza 
zaufanie, a obywatele, którzy w Gralicyi i weWie- 
dniu prowadzili akcyę dyplomatyczną ks. Kon- 
stanty Czartoryski, Izydor Pietruski, przez długi 


*) Ob. Schlesinges „Erinnerung an August | 


czas prezes późniejszy rady familijnej (tak nazy- 
wano galicyjską sxpozyturę paryskiej organiza- 


ja i mój towarzysz wcale nie mieliśmy «cho- 
ty jechać niewiedomo dokąd i na jak długo, 
przesiedliśmy się po prostu na okręt wojenny 
1 nikt zgoła nie zapytał, co tam robimy. 
Oglądaliśmy sobie całkiem wygodnie okręt i 
w końcu prosiliśmy, dby nas na ląd odwie- 
ziono. Natychmiast dauo nam jedną z łódek 
ukrętowych z sześcioma majtkami. Każdy Ja 
ończyk byłby nam zazdrościł tej sposo- 
fraai do wypuszczenia jakiej machiny pie- 
kielnej. 

Wreszcie podaje p. Hornung cenny przy- 
czynek do wyjaśnienia zajścia pod Hullem. 
Oficerowie rosyjscy wcale się nie powściągali 
w rozmowie o sprawach służbowych. Oficero 
wie z „Aurory* otwarcie powiadali, że to je 
den granat z okrętów rosyjskich trafił ją pod 
Hullem. Granat nie uszkodziwszy okrętu, wle 
ciał przez okno do kajuty kapelana okrętowe- 
go, którego i jego sługę ciężko zranił. Bie- 
dnego popa pochowano w Tangerze na cmen- 
tarzu chrześcijańskim. 

Wielu oficerów rosyjskich tak się zapa- 
truje na przypadek pod Hull. We mgle odłą- 
czyły się torpedowce rosyjskie od floty, a gdy 
się potem na nowo do pancerników i krążo- 
wników zbliżały, uznał je pewien parowiec 
transportowy za okręty nieprzyjacielskie. Sy- 
gnalizowano tedy niebezpieczeństwo i poczęła 
się strzelanina, która się także spokojnym ry- 
bakom i portowi dała we znaki. 

I taka flota, taki admiral, tacy ofice- 
rowie mają stawać oko w oko flocie ja- 
pońskiej... 


Zatarg rosyjsko-angielski. 


Wczorajsze alarmujące pogłoski ucichły. 
„Biuro Reutera“ zapewnia, Że sprawa idzie 
trybeia prawidłowym i będzie pokojowo za 
łatwioną. Według doniesień londyńskich z dnia 
onegdajszego przesłuchanie świadków w Hull 
przez komisyę angielską, do której także de- 
legaci rosyjscy byli dopuszczeni, wypadło 
ogółem tak, iż stwierdzono, że podczas zaj- 
ścia pod Hull zadnego nie było statku jspoń- 
skiego, że jednak z drugiej strony marynar- 
ka rosyjska omylić się mogła i wcale utrzy- 
mywać niepodobna, jakoby atak rosyjski na 
|poddanych angielskich był zamierzony. 

Z Hull donoszą, że zarządzone przez an- 
gielskie ministerstwo handlu śledztwo wczo 
raj się skończyło. Co do samego faktu zaj: 
ścia wyraziła angielska komisya pełne uzna 
nie łodziom rybackim „Gull* i „Cranc“ za ich 
bohaterskie zachowanie się. Zastępca Rosyi 
przyłączył się do tego uznania i wyraził 
| imieniem Rosyi żywe ubolewanie z powodu | 
zajścia. Następnie komisya postanowiła co do 
odszkodowania powziąć uchwałę w Londynie, 
już tu jednak zebrała daty co do finansowego 

ołożenia rodzin po zabitych rybakach. By., 
Aa żądają odszkodowania od 50 do kilkuset 
funtów szterlingów. „Zastępstwo właścicieli 
okrętów wniosło, aby ci rybacy, którzy nie 
zostali ranni, lecz doze»! wstrząśnienia ner- 
wowego, otrzymali pañ: ra odszkodowanie 


do 50 f. szt. | 
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Koresponäsncye. 
JRzyma 12 listopada. 

(Urodziny króla. — Królowa Helena i jej syn. —- 

Kolekcya kolebek — Fotografia ks. Piemontu. — 


Zbytek troskliwości. Helena i ka. Walii. — Termii 
chrztu królewicza. — Królestwo na wystawie chry- 


=o 


zantenĝw.) | 
W Rzymie > CMM miastach | 


włoskich były wczoraj „gmachy państwowe 
oraz bardzo liczne domy prywatne przyozdo- 
bione w chorągwie o barwach narodowych. 
Na dzień ten bowiem przypadała rocznica 
urodzin króla, który rozpoczyna 36-ty rok ży- 
cia. W kaplicy pałacowej w San Rossore (pod 
Pizą) wysłuchali królestwo mszy św. a we 
wszystkich większych miastach odbyła się re- 
wia wojskowa. 

Książę Piemontu zawczasu zaprawia się 
do życia sportowego. Onegdaj odbyła dziecina 
z matką i piastunką przejażdżkę po pzrku 
na... antomobilu. Książątko, zarówno jak obie 
jego siostrzyczki, jest uderzająco podobny do 
słynej z urody królowej Heleny. W:alomą 
jest rzeczą, że królowa jest bardzo pieczoło- 
witą matką. Po wydaniu na świat syna uczu- 
cie to jeszcze bardziej w niej się spotęgowało; 
jest wprost zaślepiona w nowonarodzonym. 
Już kilka piastunek wydaliła. Przebieranie i 
i spowijanie królewicza odbywa się zawsze w 
obecności matki, która kosznlki, kaftaniki itd. 
własnoręcznie bada, czy są należycie wy- 
suszone. 

We Włoszech nacieszono się już dosta- 
'tecznie z okazyi przyjścia na świat następcy 


by nie utrudniał Polakom wypełnienia obo- 
wiązków narodowych. Ks. August Longin nie 
tail wcale, że dla powstania gorące ma sym- 
patye, zwykł był bowiem mawiać, że wywo- 
dząc ród swój od polskiego rodu Popielów i 
nosząc polskie nazwisko (Popel Lobkowicz), 
uważa się za Polaka, podnosił też często, że 
jako Lobkowicz pragnąłby ruchowi dopomó iz, 
a jako gubernator na przygotowania w Ga 
licyi w celu niesienia pomocy królestwu bę- 
dzie patrzył przez szpary. 

Ks. Lobkowicz nie chciał wprawdzie w 
charakterze gubernatora *) prowadzić oficyal- 
nej korespondencyi z polskim rządem na- 
dowym i z ks. Czartoryskim, ale wy- 
tłamaczył się z tego przed: Izydorem Pietru- 
skim a prowadził ze zwolennikami powsta- 
nia ożywioną korespondencyę prywatną, nie 
przeszkadzał też bynajmniej werbunkowi 
młodzieży i starał się pozyskać dla sprawy. 
powstanis sfery decydujące we Wiedniu. 

Głównym celem akcyi księcia było po- 
zyskanie czynnej pomocy Austryi, wdania się 
jej zbrojnego do wojny, za co obiecywano 
koroną polską dla arcyksięcia Karola i jego 
następców. Gdy jednak wysłannika rządu na- 
rodowego Jelskiego na dworze wiedeńskim 
nie przyjęto, rząd narodowy polski rozpoczął 
działalność w innym kierunku, a miano- 
wicie postanowił po porozumieniu z Lobko- 
wiczem zażądaó od cesarza Franciszka w pier- 
wszym rzędzie medyacyi i prosić go, ażeby 
wybór na negocyatora w sprawie polskiej 
padł na ks. Lobkowicza, który już poprzed- 
nio w tej sprawie pośredniczył **) ypotrzeb- 
nem jest bowiem — pisze rząd narodowy — 


*) Barzykowski „Historya powstania“ T. III, 
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Longin Fürsten von Lobkowitz“ Wien 1882, Würz- i cyi ks. Czartoryskich) i ks, Henryk Lubomirski str. 9. 


back „Bibliographisches Lexicon“ t. XV. s. 3388. | 


Od 36 lat istniejący 
Fabryka i skład wyrobów jubiierskich "° "uia 


zwrócili się do ks. Lobkowicza z prośbą, aże- 


| **) Barzykowski T. IM, str. 197 —V. 
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tronu. Natomiast od Włochów < zagranicy 
nadchodzą ciągle jeszcze Życzemia i dary. I 
itak w tym tygodniu nadesłano z Argentyny 
wspaniałą kolebkę w stylu indyjskim, calą 
utkaną z różnych traw i ziół. Drogocenną ko- 
lebkę przysłali Włosi nowojorsey. Królewicz 
posiada, prócz krajowych, całą kolekcyę kole- 
bek zagranicznych; ostatnich jest 18. Królo- 
wa układa dziecinę w każdej z nich, bodaj 
na krótki czas, by ofiarodawcy nie doznali 
rozczarowania. 

Każdy, kto widział księcia, mówi, że 
jestto bardzo ładne i grzeczne dziecko. Wido- 
cznie królewicz bardzo się zmienił, gdyż z 
razu opowiadano, że jest bardzo brzydki. 
Obecnie są już w obiegu pocztówki z podo- 
bizną królewicza; zamieściły ją już wszystkie 
pisma ilustrowane. Pewien przedsiębiorczy to 
tograf francuski prosił króla Wiktora Ema- 
nuela o monopol dokonywania zdjęć króle- 
wicza, przeznaczając 10 pre. dochodu na cele 
dobroczynne, przez króla określone. Król je- 
dnak dał pierwszeństwo fotografom włoskim. 
Najwięcej zdjęć fotograficznych posiada ma- 
tka, która fotogratuje synka niemal codzien- 
nie w najrozmaitszych pozach. 

Królowa kazała sporządzić książkę z ru- 
brykami, gdzie zapisuje codziennie każdy 
najdrobniejszy szczegół, dotyczący dziecka: 
ciepłotę ciała, apetyt, wagę i td. Za naj- 
mniejszą zmianą w temperaturze, pulsie czy 
wadze odbywa narady z lekarzami. Królowi, 
który był wychowany po spartańsku, to po- 
stępowanie matki nie bardzo się podoba. 

-- Gdy będziesz miał dwóch synów — 
mawiąó zwykła królowa — wtedy pozwolę ci 
na prowadzenie własnej metedy w chowaniu. 
Mamy jedynaka, więc lepiej jest, Że się za 
wiele poświęca uwagi cielesnemu jego rozwo- 
jowi. niżby miało być jej za mało. 

Z wszystkich władczyń Europy jedna 
tylko przyszła królowa angielska dorównywa 
w  pieczołowitości macierzyńskiej królowej 
Helenie. Księstwo Walii mają 5 dzieci (1 
córkę i 4 synów). Najstarszy syn, ks. Edward 
Albert ma lat 10, najmłodszy, ks. Jerzy nie- 
spełna 2, ks Henryk kończy rok 4. Tym 
dwom naj młodszym synkom jest ks. Wiktorya- 
Mary oddana całą duszą. Ks. Walii pisuje co 
tydzień do królowej Heleny i zasypuje jej 
Umbertucia „specyałami* z dziedziny za- 
bawek, Uroczysty chrzest księcia Piemontu 
odbędzie się 4 grudnia. Szczegóły nie są je- 
szcze ustalone. Ceremonii dokona prawdopo- 
dobnie arcybiskup m. Vercelli, najstarszej dy- 
ecezyi w dawnem państwie sardyńskiem, 
mons. L. Pampirio. Jak wiadomo, Kwirynał 
niema własnego proboszcza i należy do para- 
fii 3. Vincenzo et Anastasio Możebnem też 
jest, że ceremonii chrztu dokona nadworny 
kapelan królewski, zwany il cappellano mag- 
giore, który wedle przywileju Piusa V. mo- 
że pełnić funkcye proboszcza na dworze kró- 
lewskim. 

Para królewska była dziś w Pizie na 
otwarciu wystawy chryzantemów. Publiczność 
|witała króla i królowę z wielkim entuzyaz 
|mem; miasto było dekorowane. Inauguracya 
odbyła się w ogrodzie botanicznym, gdzie 
zebrano przecudne kolekcye złocieni. Z Ja- 
ponii przywieziono 100 różnych okazów tego 
kwiatu, który jest symbolem narodowym mie- 
szkańców dalekiego Wschodu. Królowej po- 
dano 6 bukietów, złożonych z najpiękniej- 
szych okazów złocieni. Wspaniałą wystawę 
chryzantemów urządzono równocześnie w Me- 
dyolanie. K. Roszczyc. 


U wróżek. 
Paryż 16 listopada. 
(Przesądy u Francuzów. — Wróżące automaty. — 
Sybilla z Quartier Etoile. — Wróżbiarka średniej 
sorty. — W dzielnicy studenckiej, — Zabawne 
résumé.) 

Francuzom przyznaje świat pierwsze 
miejsce w rzędzie narodów cywilizowanych. 
Mimo tego jednak faktem jest, że ten ze 
wszystkich najbardziej kulturny naród, jest 
ze wszystkich może najwięcej zabobonnym, 
Zarówno poważny członek akademii „nie- 
|śmiertelnych*, jak i wieśniak w zapadłej pro- 
wibcyi oddają się okkultyzmowi, zasięgają rad 
wróżek i wieszczbiarzy, posługując się najroz- 
maitszemi gusłami. Cudzoziemca, który przy- 
jeżdża wypocząć na słonecznej Rivierze, za- 
dziwiają umieszczone w dziennikach francu- 
skich anonse, zachwalające rozmaite „sławne* 
sybille i wróżki. Po narożnikach Nizzy widzi 
się.. automaty, przepowiadające przyszłość. 
Na przyrządach tych są za szkłem umieszczo - 
ne włosy różnych odcieni, a nad niemi otwo- 
ry na monety. Blondyn, szatyn czy brunet 
za drobną opłatą otrzymuje książeczkę, która 
„mu wyjaśnia" wszystkie tajemnice. 


| by ten, co ma traktować o interesach na- 
rodu, posiadał całe zaufanie, a nikt go nie 
ma w tym stopniu, jak ks. Lobkowicz*. 


W drugiem przedstawieniu poszedł rząd 
polski dalej, wskazywał bowiem uznanie ną- 
rodowości polskiej jako konieczne, a jako 
nagrodę dla Austryi wpływ jej na całą Sło- 
wiańszczyznę. 


Lobkowicz zalecił Izydorowi Pietruskiemua 
i ks Henrykowi Lubomirskiemu udawać się 
bezpośrednio do cesarza z pominięciem mini- 
strów i zaręczał, że wszystko, co na jego rę- 
ce będzie przesłanem, dojdzie do rąk monar- 
chy. Gdy wynikła z inioyatywy Lobkowicza 
misya Jelskiego się nie udała, Lobkowicz ra- 
dził nie zrażać się tem, podnosząc, że wy- 
padki „włoskie były powodem trudności, a 
później otrzymane przez wojska korzyści 


|mogły rzeczy zmienić. Nie Lwy on 


przeciwności ze strony księcia Metternicha, 
ale wskazywał na życzliwość cesarza i hr. 
Kolowratha dla naszej sprawy, oświadczył też 
gotowość podjęcia się pośrednictwa, a ewen- 
tualnie podróży do Warszawy i Petersburga. 

, W akoyi tej stawiano jednak ks. Lobko- 
wiczowl z Wiednia ciągłe przeszkody, nie po- 
zwolono mu też udać się do Wiednia w celu 
poczynienia osobistych przedstawień u mo- 
narchy. Przedstawienia pisemne ks. Lobko- 
wicza zaś nie odniosły pożądanego skutku. 
Odpowiedziano mu bowiem, że rząd austrya- 
oki medyacyi na wezwanie jednej strony roz- 
począć nie może, co zaś do zbrojuego wdania 
się za pierwszą potrzebę uważa uznanie 
Polski przez Francyę i Anglię i jak to pozy- 
skanem będzie, wtenczas niezawodnie udział 
weźmie, stanie zbrojnie i księcia z doma 
austryackiego na tron polski przeznaczy. Sa- 
ma Austrya jednak w wojnę wdawać się nie 


„Okkultyzm, spirytyzm i wróżbiarstwo z 
rąk i kart najbardziej kwitnie w stolicy repu- 
bliki. Zarówno mieszkańcy okazałych pałaców, 
jak i nędznych poddaszy i zaułków uciekają 
się bardzo często do wróżek. By dać czytel- 
nikom Gazet; Narodowej wyobrażenie, w jaki 
sposób odbywają się praktyki n paryskich 
„prorokiń*, odbyłem wczoraj wędrówkę po 
mieście i odwiedziłem trzy, najbardziej reno- 
mowane wróżki rozmaitej sorty. 


Pierwsza obraca się wyłącznie w sferach 
towarzyskich i mieszka w najwykwintniej- 
szej dzielnicy Paryża, Quartier de l’ Etoile. 
Uprzejmy concirge wskazuje mi mieszkanie. 

a pociśnięciem dzwonka otwiera mi drzwi 
do ciemnego przedpokoju wcale przystojną 
pokojóweczka (czysto ziemskie zjawisko). W 
salonie, służącym za poczekalnię, zastałem 
trzy osoby. Był tam elegancki, silny młody 
człowiek, o tryskającem zdrowiem obliczu i 
dwie młode, wytwornie ubrane damy. Rozmo- 
wa toczyła się w języku angielskim. Skło- 
niwszy się, usiadłem; począłem rozglądać się 
po pokoju. Wzdłuż ścian oszklone szafy, a 
w nich gipsowe odlewy rąk. Na bardzo wido- 
cznem miejscu odciski dłoni Aleksandra Du- 
masa i Emila Zoli. Na stolikach mnóstwo fo- 
tografij z podpisami. W chwili, gdy je oglą- 
gałem, zjawiła się we drzwiach najsławniej- 
sza chiromantka paryska. Elegancka, wysmu- 
kła postać, na której zarysowywały się dwie 
sprzeczne barwy; czarna i biała. Strój mato- 
wo czarny, skromny, o głębokich fałdach. 
Twarz śnieżno-biała (szminkowana). Wargi 
blade. Oczy wydatne czarne, brwi silnie po- 
czernione. Skinęła zgrabnie ręką na Angli- 
ków i drzwi się zamknęły. 

Po dwudziestu minutach przyszła kolej 
na mnie. W pośrodku jej gabinetu mały stół, 
pokryty czerwoną materyą, na nim lampa 
z purpurową osłoną, bardzo silnie świecąca. 
Obok jedwabna poduszka, a koło niej dwa 
jszkła powiększające i skórka irchowa do wy- 
cierania ich. 

-- Co pan chce wiedzieć? 

— Wszystko. 


— O chorobach, śmierci, wypadkach nie- 
SOA Z o wszystkiem ? 

— Tak, o wszystkiem. 

Kilka chwil milczenia... 

— Ile pan ma lat? 

— Trzydzieści dwa. 

Znowu milczenie, 


, — Pan umrze w roku 1955. Pańskie linie 
życiowe są przedziwnie piękne. Nie widać ża- 
dnego załamania, błędu. Pańskie serce wybor- 
nie funkcyonuje. Głowa, płuca to samo. Ale 
pan cierpi na podagrę! 

Uśmiecham się: 
-— Jeszcze nie. 


— Ale par się jej nabawi. Z pęcherzem 
u pana nie dobrze. Pan w dzieciństwie ciężko 
chorował. (Ani słowa prawdy). Czeka pana 
złamanie nogi. Pan jest zagorzałym automo- 
bilistą. (Nigdy w życiu nie siedziałem na sa- 
mochodzie.) W pożyciu domowem będzie pan 
zawsze szczęśliwy. Pańska żona jest usposo- 
bienia łagodnego. Z dzieci pańskich najmłod- 
szy synek przyprawi pana o wiele trosk. 
(Wcale nie mam dzieci). Pańskie sprawy wio- 
dą się dobrze. Nie zostanie pan wielkim bo- 
Ero, ale zawsze będzie pan żył dostatnio. 

an się lubuje w sztusach pięknych, Jest 
pan bardzo muzykalny. (Gram jednym pal- 
cem na fortepianie). Pan ma wybujałą wy- 
obraźnię. Obce pan zostać pisarzem. (O tem, 
co prawda, marzę). Pewna blondynka zajmuje 
pańską uwagę. Jest ona wprawdzie zamężną, 
ale kocha pana prawdziwie. Czeka tylko, by 

an się jej oświadczył. Jest to powabna 
idylla, która potrwa cztery lata. 

— A moja żona? — zapytałem. 

— Nie bę*zie wiedziała o niczem; lecz 
miej się pan na baczności. 

— Combien, madame? 

— Vingi francs wne consultation. 

Udałem się do drugiej „prorokini“. Ta 
zajmuje skromne mieszkanie na 4 piętrze, 
w śródmieściu. Okna wychodzą na dziedzia 
niec. Poczekalnia umeblowana, jak u denty- 
sty 5-go rzędu. Na stole stare pisma humo- 
rystyczne i rozdarte ilustracye. Na ścianach 
liche, banalne oleodruki. Nie czekałem długo, 
gdyż xastałem tam tylko jednego „gościa“, 
obywatela z przedmieścia. 

Otyła, niezbyt starannie ubrana służąca 
zaświeciła lampę. Pani domu, niemłoda bru- 
netka w sukni koloru bronzewego. Przyrządy 
te same, co u tamtej. Szkła, skórka, poduszką, 
Także i pytania nie wiele się różniące od 
e >, W. szczegółach pewne różnice, 

a odmawia mi wszelkich zdolności pisar- 
|= 0 Mówi, że dożyję 66 lat. Przepowiada 
mi złamanie nogi przez przejechanie. Zda. 


dewszystkiem starał się o uznanie Franoyi i 
Anglii*). 

„ „Po złożenia broni przez Dwernickiego, 
bitwie ostrołęckiej i cofnięciu się wojsk pol- 
skich na Pragę zmieniło się usposobienie wy- 
wołane we Wiedniu zwycięstwami wiosen- 
nemi; Lobkowiczowi zwiazano ręce, propo- 
zycye przez Lobkowicza ponownie cesarzowi 
przedłożone, aby cesarz księcia ze swej ro- 
dziny przeznaczył za tron polski, pozostały 
nieuwzględnione, a z uznaniem rządu naro- 
dowego pomimo poparcia tego żądania przez 
Lobkowicza zwlekano. W Wiedniu wzięły 
górę wpływy nam przeciwne, obrońcę czynnej 
polityki w sprawie polskiej a przeciwnika 
kanclerza Metternicha, ministra Franciszka 
Antoniego Kolowrata, usunięto na urlop, o 
który nie prosił, dając mu uczuó niełaskę 
dwora, a ks. Lobkowiczowi zakazano działać 
w sprawie polskiej, 

Nie przeszkadzało to księciu jednak 
zezwolić na gościnne przyjęcie w Galicyi 
żołnierzy polskich z r. 1831, w chwili zaś, 
w której hr. Ksawery Krasicki przy pomocy 
późniejszego namiestnika hr. Agenora Gołu- 
chowskiego organizował pomoc dla emigran- 
tów z pod zaboru rosyjskiego, ks. Lobkowicz 
śmiało i jawnie okazywał dla tej akcyi sym- 
patyę. W domu księcia bywali często polscy 
Żołnierza z r. 1831, którym książę w uznaniu 
dla ich męstwa i współczuciu dla nieszczęścia 
usiłował twardy los osłodzió. 


(C. d n.) 


*) Barzykowski tom III. s, 204; t. IV s, 142, 


może, dlatego radzi, aby rząd narodowy prze- | 145, 147. 


mar: - mma 


genewskich 


Lwów, ul, Hetmańska |. 4. 


z pierw-zorzędnych fabryk, jakoteż regarów francuskich angielskich, 
wiedeńskich i innych, Oba zawody są połączone z pracowniami. 


niem jej mam tylko dwoje dzieci itd. Takse 
10 franków. 

Trzecia sorta: na Quartier Latin. Chi- 
romancyi miałem już dość. Zobaczmy, co kar- 
ty powiedzą W starym domu, w wągkiej 
uliczce, noszącej nazwę sławnego dyplomaty 
z XVIII wieku, zapukałem do drzwi. Nizka, 
otyła, bynujmniej nie elegancka wróżbiarka 
zaprowadziła mnie do pokoju jadalnego, gdzie 
stał stół, pokryty obtłuszczonym obrusem. 
Czy ma być „wielka gra“ za 5 fren- 
ków, czy „mala“ za 3? 

Zadowoliłem się ostatnią. Wydobyła 
z kredensu dziwaczne karty, podobne do ta- 
rokowych. Zmięsząła je i kazała mi wybrać 
21, które ułożyła w 3 rzędy po 7. 

Nie będę powtarzał podobnych powyż- 
szym odpowiedzi. Dość powiedzieć, że wy- 
wrożyła m. pojedynek, mnie, członkowi ligi 
ku ochronie ozci! Powiedziała, że przez (3 
lat będę wędrował po tym świecie, że żona 
moja pokłada wielkie zaufanie w mej wier- 
ności, że moje dzieci, w liczbie 3, wychowają 
się szczęśliwie itp. 

W drodze do domu zreasumowałem wszy- 
stko. I tak między Etoile a śródmieściem 
straciłem jedno dziecko, lecz na Quartier La- 
tin odzyskałem je. W istocie jestem bezdziet- 
nym. W pożyciu z żoną jestem szczęśliwym 
i o miłostkach nigdy mie myślałem. Czy się 

rzydam na co literatu:ze, pozostało niewy- 
jaśnionem. Może mi to powie ztóry z moich 
ozytelników. Ze wszystkiego jednak rzecz 
najgorsza, że muszę po trzykroć mieć do czy- 
nienia z procederem umierania: w 66, 73 
i 82 roku życia. To fatalne. 

Chcecie państwo wiedzieć, w jaki spo- 
sób posiadłem adresy wróżek? Wyczytałem 
je w księdze adresowej, w dziale, który obej- 
muje kilkadziesiąt podobnych adresów. 

W. Kcoryatowice. 


Xronika. 


Lwów dnia 19 listopada 1904. 


Jaaliem<aarz u 

W niedzielę 20 listopada. Feliksa de Wal — G. 
kat. Jerona — Kal. słow. sędzimira. 

w schód słońca 722, zachód 4'10, 

W poniedziałes 21 listopada Ofiarowanie N. M. P. 
— Qr. kat. Mychaił» Arch. — Kal. słow. Sława. 

Wsónhod sivnoa 7:24, zachód 4 10. 

Wr wtorek 22 listopada Cecylii P. Kr. — Gr. kat. 
Onysifora — kal. słow. > szemiła, 

Wschód słonca 725 zachód 409. 

W środę 28 listopada Klemensa P. — Gr. kat. 
Erasta A. — mal. słow. Miływója 

schód słońca 726, zachód 4-08. 4 


— Mianowania. Cesarz zamianował komisarzy 
skarbu dr. Jana Słuszkiewicza i dra Karola Berna- 
oska koncypistumi ministeryalnymi. 

Namiestnik zawianował kancelistów Jana Sztu- 
kę ofńicyałem namiestnictwa a Jana Pawłowskiego, 
Fera. Greneru 1 Jana Freising'ra sekretarzami pu: 
wietowy mi. 

Przeniesienia. Dr. Karol Seeliger, inspektor 
fabryki tytoniu w Waiunikach został przeniesiony do 
Krakowa jako kierownik tamtejsze] fabryki  tytwniu. 

Namiestnik przemósł adjnnkta nam. Sianisł. 
Zaleskiego ze Lwowa do Krakowa, oficyała nam. 
Franc, Swięchowicza ze Lwowa do Gryb wa, Sekro 
tary powisiowych Jana Piekarza z Krakowa do 
Lwowa, Jana Łudyżyńskiego z Rawy do Brodów i 
Jana Pawłowskiego ze Zdoczowa do Rawy, oraz 
kancelisiów namiestnictwa Michała Sturzewskiego Z 
Sambora do Lwowa i Franc, Bilińsziego. z Brodów 
do Dąb: owy. 

— Wiadomości dyscezyalne. Dyecezya przemy- 
ska eb, łać, Mianowami: Szawbelanem Ojca św. ke. 
Jan Jędrzejowski, dziekan i probuszeg w Kosinie; 
wicedziekanem d.kanatu pruchniekiego ks. Ludwik 
Kosiowski proboszcz w Tuligłowach, w mieisce ks. 
M. Besickiego, którego dla słabości na prośbę zwol- 
mono vd tego urzędu. 


Nowe szkoly średnie. W budżecie mister- 
stwa oŃwiaiy „gurnją dotacye na trzy nowe szkoły 
średuie, Króre miały zostać utworzone Z początkiem 
przyszłego roku erkoluegu 8 mianowicie: nowe 
gimnazyum w Miercu i dwie szkoły średn'e we Lwo- 
wie a to jedno gimnazyum, któr-by powstało z istnie= 
jących paralelek przy guunczyach i druga szkoła 
realna. Koło polskie powinnoby żądać kilku gimna- 
zjów we wschodniej Galicyi, gdzie po miastach pro- 
winoyonalnych punnje przepełnienie. 


Kronica iwawskKa. 


== Wybór u upełniający posła do rady pań” 
stwn s iwowskiej izby handlowo-przemysłowej w 
miejsce zwarłego Piepesa Porayńskiego odbędzie Się, 
jak wiadomo ŻÓ bm. Porozumiano się Juź poufnie 
w tym kierunku, iż posłem wybrany zostani: do koń- 
ea bieżącej kadeneyi prezydent m. Lwowa dr. G. 
Małachowski, który zażąda od rady m. Lwowa ur- 
łopu do stycznia rp. 


Prezydentem izby hanólowej lwowskiej w 
miejace bp. Pirpes: P.raiynski go wybrany zo tanie 
prawdopodobnie p. Samuel Horowitz, wicepzesyden 
tem zaś zuuny przemysłowiee p. Leopold Baczewski. 


=a 2 komitetu kong esu Maryańsk ego otrzy- 
mujemy uusępujący komunikat: Ponieważ stale 
wpływają do komitetu kongresu Maryańskiego z po- 
wodu zbużejącego się wigs, 8 grudnia, zamawiania 
kartek ua okna Z czasu kongresu, oraz pamiątku: 
wych obrazów dla ludu, przeto prosi komitet o ry- 
chłe zamówienia daisze, gdyż w ostatniej chwili 
trudno będzie zadość uczynić życzeniom. Adresować 
należy: Sodalicya Maryańska, ulica Jagiellońska 3. 


Szkoła nauk politycznych (Gmach skarb- 
kowski). W poniedziutex 21 bm o g. 7 wieczorem 
wykład prof. dra O*henkowskiego „Idee ekonomiczne 


w nowszych ocasach*. 


= __ Powszechne wykł:dy U iwersyteckie. 
W niedzielę dua 20 b. m. prof, dr. S. Nusbaum: 
Budows, czynności i klasyfikucya Świata /wierzęcego. 
Qgęść I. (z demonstracyami), Zakład fizyczay uul- 
wersytetu ul. Długoszu l. 8. Początek 0 godzinie 
pół de 6. 


== Zarząd Tow. św. Salomel zakładając dom 
dla sierot już 8 pm. poleca szczególnym względom 
publiczności koncert w sali Filharmonii który 26 
bm, miesiąca daje na ten ceł znakomita śpiewaczka 
pieśni p. F.licya Romanowska z współndziałen pp. 
Głowackiego i Pezotta. Sprzedaż biletów codzień od 
11 1 w lokalu Sodalicyj Maryańskich, ul. Jagiel- 
lońska 3. 


= Jak slę buduje we Lwowie. Urząd bndo- 
wniczy miejski zasystował budowę dwóch kamienie 
Sury Chany Sprecherowej w uliey Św. Józefa poza 
kościołem św Antoniego, ponieważ cegła, do tych 
budowli nżywana, była źle wypalona, rzadka, pokru- 
smzona, ponieważ zamiast wapna do zaprawy używano 
piasku. Sprecherowa naruszyła zakaz da:szej budowy, 
«mo oo ukaraną zosiała grzywną 600 koron, a 
aarazcm  zarządzono :ozebranie tak zbudowanego 
«muru, 
Z takiej samej cegły i w taki sam sposób bu- 
duje się jednak we Lwowie dnżo kamienie. 


-Taj pozostawić na rok 1905 podatek od psów we 


Podatek od psów. Magistrat uchwalił weze- | 


Lwowie w dotychczasowej wysokości, t. j. po 10 k. 
tak od samca, jako od samicy. 


Ogiędnie S, rzeczy, o których się w prsy- 
zwoitem towarzystwie nie mówi, ani też w przy- 
zwoitem piśmie nie pisze, chociażby je dla dobra 
publicznego poruszyć warto. 

Ale jest też — nie nasze wprawdzie, lecz ro- 
syjskie przysłowie, które twierdzi, że wszystko można, 
byle ostrożnie. 

Ktoś dowcipnie tak je na połskie przełożył 
„Jeźliś sprytna i ostrożna — wszystko można*; spró- 
bujemy więc, czy i nam się nie uda przepłynąć zrę- 
cznie pomiędzy Ścyllą drażliwości przedmiotu, a Cha- 
rybdą dobrych chęci zaradzenia niewygodzie Lwo- 
wian, 

Na przeciw kawiarni wiedeńskiej jest pawilon 
tramwayu elektrycznego, a taż obok naprzeciw 
cukierni — wstydliwie ukryty w krasoczkach — pa- 
wiłon drugi. Oba zarówno pożyteczne i obydwa cie- 
szące się zawsze liczną rzeszą zwiedzających. 

Różnica w tem : że gdy dążacym do pierwsze= 
go pilno jest zawsze — to zwiedzającym drngi jest 
nieskończenie pilniej, 

Pilno, ale nie tak dostępnie. 

Widok to nie bardzo zabawny — nieśmiem 
też nikogo do zwiedzania go zachęcać, ale kto ciekaw, 
niech spojrzy, 

Zobaczy tam tłoczących się, jakby do kasy ko- 
łejowej przed odejściem pociąga do Brzuchowie, lnb 
cisnacych się o bilet na premierę — tylko z zupeł- 
nie innemi uczuciami 1 innym wyrazem t™arzy. 

A te nerwowe ruchy tych nieszczęśliwców te 
chwile oczekiwania, te grymasy, te objawy nie dają- 
cego się ukryć pośpiechn... 

Czyżby naprawdę było tak trudno skrócić 


„mękę oczekiwania“ — cokolwiek tylko rozszerzając 
teren. 

Możeby się — kto wpływowy — domyślił, o czem 
mowa — pomyślił i zaradził... 


Pan Chmieliński, który obok sztuki dramatycz- 
nej uprawia z wielkiem powodzeniem sztukę lepienia 
w glinie - mnie zaś jnź od pół roku stałe podja- 
dza, aby o tej rzeczy „oględnie“ napisać — przy- 
rzeka wyrzeźbić biust tego wpływowego dobroczyńcy 
i ofiarować mn go w prezencie — z bezpłatnem ode 
słaniem do domu, powtarzam: z odesłaniem do do- 
mu — nie zaś z pozostawieniem na miejscu niedoli... 


(qż.) 
Kronika krajowa. 


Wspomnienie pośmiertne. Dnia 9 bm. — jak 
już domiesiono, zmarł po krótkiej chorobie w 77 ro 
ku życia w Zagwoźdźcu pod Stanisławowem Józef 
Prus Jabłonowski, syn Jana, pułkownika wojsk 
polskich i Maryanny z hr. Krasińskich, były prezes 
rady powiatowej stanisławowskiej i bohorodczańskiej, 
b. poseł na sejm i do rady państwa i kawaler or: 
deru żelaznej korony, od trzech lat wiceprezes rady 
nadzorczej towarzystwa kredytowego. Oryginalua i 
wysoce sympatyczna była to postać. Uśmiech dobroci 
pełen nie znikał z t arzy jego. Pobożność rzadka w 
czasach dzisiejszych i miłosierdzie bez granie cecho- 
wały go. „Bądźcie miłosierni jako i Ja miłosiernym 
jest*, było dewizą życia jego, ubogiemu wsparcia od- 
mówić nie umiał., Czy był jeden z mieszkańców 
Lwowa, który by nie znał pana Jabłonowskiego, 
który codzień o Świcie krokiem drobnym a z wie- 
kiem coraz mniej pewaym, spieszył do Kościoła. ma- 
jąc zm g8ovą gromady bieduych, którym ostatu! grosz od 
dawał. Przytem był to umysł wysoce wykształcony, 
w młoduści uczęszczał na uuiwersytet w Bonn i w 
Monachinm. Następnie dopełniał wiatomości stu”ya- 
mi przewaźnie nad ekonomią polityczną. Temu lat 
czterdzieści był to człowiek za świecznika. Gdy ar- 
eyksiężniczka Gizella wychodziła za mąz, 17 panów 
polskich zakupiło (za 17 tysięcy zł.) obraz Brandta 
„Sobieski pod Wiednieu*, by go jej ofiarować w 
darze od Polaków, Józef Jabłonowski należał do 
nich i jeździł z deputacyą do Wiednia, by obraz ten 
arcyksiężuiczce złożyć w darze. W czasie powstania 
w 68 roku simarły zbierał składki i sam wiele 
świadrzył powstańcom, W czasie głodn w Galicyi 
znowu widzimy Jabłonowskiego na nsługach nędza- 
rzy, wtedy to za skuteczną swą pracy odznaczony 
został orderem żelaznej korony. A ilu z uczącej się 
młodzieży przychodsił zmarły a pomocą, to tylko je- 
den Bóg wie. Pozostawia on żonę z hr. Borkow- 
skich, syna Stanisława i córkę za Mieczysławem 
Brykczyńskim, Oby Bóg mu był miłosiernym jak 
on był całe życie miłosieruym. Rquiegoat in pace. 


Powszechne wykłady mniwersyteckie na 
prowimeyi. W niedzielę, dnia 20 bm Brody: prof. 
gimn. dr. Mojmir, Anatomia ciała ludzkiego, część 
I (z demonstracynmi), — Delatyn: prof. uniw. dr. 
W, Sieradzki, O śmierci zę stanowiska przyrodniczo- 
Jek: rskiego. — Drohobycc: Prof. gimn. K. Eljasz, 
O ciałach promieniotwórczych (z demonstracyami) — 
Kałusz: Doc. uniw. dr. B Mańkowski, Nasze wady 
narodowe. — Kłowyja: prof gimn. K, Missona, O 
„Wyzwoleniu* Wyspiańskiego. — Przewyśl: prof. 


gmi B. Popiel, O Mikolaja Reja. — Sambor: 
Prof. guan. Śkibiński, Historya Polski w ozasie 
trzech rozbiorów, — Sanok; Prof. gimn. K. Gəl- 
czewski, Sól, nafta i węgieł w Galicyi. Stani- 
sławów: Prof, nutw. dr. J. Kallrnbach, Pierwsze 


lata literatury emigracyjnej. — Stryj: Prof. uuw. 
dr, K. Twardowski, Co to jest filowofia i poco się 
jj uczymy. — Tarnopol: Prof, sem, uaucz. S. Sro- 
kowski, O wulkanach i w-trząśniemach ziemi. — 
Złoczów: Prof. gima., M. Olszewski, Wrażenia wzro- 
kowe (z demonstr.) 


Wybory de rady powiatuwej tarnobrzeskiej 
rozpisano: % grupy gwin wi jskich na 2% gruduła, 
miejskich na 29 grudnia, większysh posiadłości na 
30 grudnia. 

0 jarmułkę żydowską. Sąd krajowy w Kra- 
kowie jako LI lustaucyu zutwierdz łwyrok wielickiego 
aądn powiatowego, skazujący ks. Aleksandra Radzi- 
wiłła z Sierakowa koło Dobezyc na 3 dni aresztu 
z zamianą na grzywnę 60 koron za to, że w nrzę- 
dzie pocztowym w Wieliczce zrzucił jarmułkę z gło- 
wy kupcowi Dembstzerowi, mówiąc „Hier darf man 
keine Mütze tragen“, a II iustancya odmiennie tylko 
nmotywowała wyrok. 


Za «radzież» na poczcie. W Tarnopolu przed 
trybnnałem przysięgłych odby a się rozprawa prze- 
ciw Wilhelmiaie - ziemiińskiej, byłej ekspedytorce 
pocztowej i jej mężowi Stanisławowi, których pro- 
kuratorya państwa oskarża o <naną defraudacyę na 
poczeie w Mogielmcy. Ogromnie obszerny akt oskar- 
żenia obiiczał zdefrandowaną kwotę na dwanaście 
tysięcy koron, Mąż Ziemiańskiej odpowiadał również 
za oszukańcze mamipułacye z wekslami. Robił òn 
mianowicie w ten sposób, że wyłndzał od znajomych 
podpisy na weksiach in blanee, zapewniając ich, „że 
wpisze tylko drobną kwotę, 8 potem wypełniał 
weksle na kwoty bardzo wysokie. Wauibełmina Zie- 
miańska była, jak wspomniano, zajętą na poczele, 
mąż jej nie miał żadnego stanowiska na poczcie 
i mime to przychodził do biure pocztowego i tam 
manipnlował z listami pieniężnymi i przekazami, 
Operacye swoje dokonywali oskarżeni przez około 
rok cały. czerweu bieżącego roku zbiegli do 
Hamburga. Aresztowano iph w Znrychu i znaleziono 
przy nich jeszcze 4.400 franków, Ziemiańska czyniła 
na rozprawie wrażenie przygnębiumej, winę wyznała 
ze skruchą, jest złamaną i nsiłowała już po greszto- 
waniu zaraz i drngi raz w wię.ieniu śledczem ode- 
brać gubie życie. Mąż jej natomiast zaprzeczał za- 


rzutom, podniesionym w akcie oskarżenia i nie oke- 
zywał żadnej skinchy, Po przeprowadzeniu rozpraw 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20 Listopada 1904 Ar. 266. 
= I pz 
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Był też prezesem licznych | 
ekonomicz- | 


trybunał skazał oboje oskarżonych, każde na rok 
więzienia. 

W Stanisławowie zaś 
patrywał sprawę Eugenii Kuryłowiczowej, ekspy- 
dyentki pocztowej w Ossowcach koło Buczącza, o- 
skarżonej o nadużycie władzy urzędowej, kradzież, 
oszczerstwo, sprzeniewierzenie i oszustwo. Kuryłowi- 
6zowa przez szereg lat zabierała pieniądze, które 
składali włościanie na książeczki pocztowe kasy 
oszczędności; po pewnym czasie pieniądze te odsyłała 
do Wiednia, jednak włościanie ponosili stratę z po- 
wodu mniejszego procentu. Oskarżona zabrała dalej 
200 i 500 koron z dwóch listów pieniężnych, za- 
ciągała długi wekslowe, poręczone przez włościan, 
a wreszcie sfałszowała podpisy kilku włościan i na 
sfałszowany weksel podjęła pożyczkę na 600 kor. 
w banku ziemiańskim w Stanisławowie. Po przepro- 
wadxonej rozprawie Kuryłowiczowa skazana została 
na 6 miesięcy więzienia, obostrzonego postem co ty- 
godnia, 


Kronika powszechna. 


$ Za duszę śp. Apolinarego Jaworskiego od- 
będzie się w Wiedniu w kościele polskim przy Renn- 
weg we wtorek o 10 przedpołudniem nabożeństwo 
żałobne. 


$ Księstwo Lippa-Detmold. Pisma berlińskie 
donoszą, że po szasadniezem rozstrzygnięciu rady 
związkowej cesarz Wilhelm zarządził zaprzysiężenie 
wojsk ks. Lippe w ręce obecnego regenta. 


$ Austryacki oficer w armii Japońskiej. W 
Aradzie na Węgrzech pewien obywatel tamtejszy, 
Ernest Gyoerfi, otrzymał od swojego przyjaciela z pod 
Portu Artnra niespodziewany list, którego treść po- 
dają dzienniki węgierskie. Autorem listu jest Fran- 
ciszsek Dlabal, były oficer austryacki, który odzna- 
czał się talentem, ale z powodu długów musiał opu- 
ścić szeregi armii. Dlabal, który z Gyoerfim służył 
w jednym pułku, udał się do Królestwa, a stamtąd 
jako palacz okrętowy do Azyi wschodniej. Pośród 
wielkich niehezpieczeństw przebił się przez szeregi 
rosyjskie do Japończyków i zgłosił się u nich jako 
ochotnik do wojska. Japończycy nie chcieli go przy- 
jąć do szeregów jako cudzoziemca i uczynili to do- 
piero, gdy Dlabal wykazał się dokumentami, że był 
oficerem anstryackim. Jako szeregowiec walczył Dla- 
bal przez pewien czas, ale wkrótee odznaczył się tak 
dalece, że został porucznikiem, Dlabał, służący w ar- 
mii, oblegającej Port Artura, sądzi, że otrzyma po 
wojnie dobrą posadę w Japonii, gdyż walczącym pod 
Portem Artara oficerom japońskim przyrzeczono wiel- 
uie nagrody. 

§ Wielki popłoch wywołało w Lizbonie odkry- 
cie w bibliotece parlamentu gniazda wężów-okularni- 
ków. Wypałzły one z ukrycia wystraszone przez se- 
kretarza, który szukał jakiejś książki, Przerażony u- 


ciekł, zatrzasnął drewi za sobą i zaczął wzywać po- | 


mocy, Nikt nie chciał wejść do pokoju i dopiero 
żandarm, uzbrojony w pałkę otworzył drzwi. Udało 
mu się zabić 4 sztuki, zachodzi jednak obawa, że 
pod stosami gazet i Książek znajduje się jeszczę wig- 
cej wężów. 


Z Colosseum. Obecny nowy program w Colo- 
sseum  Hermanów nie pozostawia nie do życzenia, 
Udał się w zupełności a siły w nim występujace są 
prawie wyłącznie pierwszorzędnemi. Przedewszyst- 
kiem na wyróżnieuie zasługuje wesoła jednoaktówka 
pod tytiłem „W kancelaryi dyrektora teatru“ napi- 
sana przez artystę w niej występującego p. Kozłow- 
skiego. Pnbliczność bawi się Świetnie, darząc co wie- 
czora znakomitą grą artystów i artystek zasłużoną 
burzą oklasków. Na pochwałę zasługuje znakomita 
gra p. Kozłowskiego w roli Kwaczki; pni Fertuer 
w roli Pauliny; spiew sympatycznego barytona p 
Kopczyńskiego; jak niemniej gra p. Modzelewskiego 
i pani Józefowskiej. Na szczególna wzmiankę zasłu- 
gują też dalsze siły występujące, pomiędzy któremi 
odznaczają się: Trapa Carlć i trupa Stevard Atkas, 
fenomenalui żonglerzy na luźnym drucie i gimnastycy 
parterowi, Burzę oklasków wywołnje ekscentryczna 
subretka Tarka S+mmeloff swoim nadzwyczajnym 
głosem i znakomitym tańcem eksoentrycznym. Salwę 
śmiechu wzbudza aktualny humorysta p. Barkay ze 
swoim własnym  repertearem i wiele innych. Na 
koeiec podnieść trzeba jeszcze wystawienie żywej fo- 
tografii w Bioskopie Oesera z odsłonięcia pomnika 
Adama Mickiewicza we Lwowie, Spodziewać się też 
należy, że przy takich staraniach ze strony dyrekcyi, 
cieszyć stę będzie Colosseum powodzeniem. 


Na wszechświatowej wystawie w St. Louls 
wzbudził wśród liestych okazów wystawowych od- 
dział Richtera wspaniałych budowli ze znanych 
kotwicznych skrzynek budowlanycu i kotwieznych 
skrzynek mostowych nie tylko największą uwagę, 
ale i tysiące zwiedzających wpisali w wyłożona 
książkę swoje uwagi 0 kotwieznych skrzynkach bu 
dowlanych i o kotwicznych skrzynkach mostowych. 
Ts międzynarodowa Ocena tej znarej sławnej za- 
bawki bndowianej wypadła tak pochlebnie, ża możemy 
tylko poradzić wszystkim rodzicom, którzy chcą swoi a 
dzieciom dać rzeczywiście doskonały podarek, aby 2a- 
żądali od firmy F. Ad. Richtera & Cie., król. nadw. 
i szambei. dostaw, w Wiedniu, I. Operngasse 16, 
ilustrowanego cennika skrzynek budowlanych, który 
zawiera oprócz dakładnego opisu różnych skrzynek 
bndowlanych, także część opinii g wszechświatowej 
wystawy w St. Louis. 


Zmarli. 

józef z Opatkowice lan wekl, wlaściciel dóbr 
ziemskub Żełnierz z r. 1831, gwardzista z 1843 i 
naczełnił okręgowy rządu narodowego z roku 1863, 
umarł dnia 16 b. m. w ÓĆwitowej, przeżywszy 
lat 96. 

Feliks Poraj Różański, dzierżawca dóbr, żoł- 
nierz z ` 1868, umarł d. 17 bm. w Hermancinie, 
przeżywszy lat 78 

Fortunat Prus Głowacki, b. właściciel dóbr, 
umarł we Lwowie, przeżywszy lat 78. 


Łicyna z Górskich Cybulska, umarła duia 
8 bm. v Humniskach pod Brzozvwem. Urodzona w 
Rowienity w pow. jarosławskim w roku 1815, była 
zamężna za śp. Adamem  Cybulskim, właścicielem 
dóbr Hunniska. Sp. zmarła była jednym z ostatnich 
typów stsropolskiej matr ny, cała ziemia sanocka 
utaczała ją ogromną czcią i poważaniem. To też nie- 
zwykle łeznym był zjazd na pogrzebie; niemal 
całe obyvatelstwo ziemi sanockiej było reprezentowa- 
ne. Zmała pozostawiła syna Tadeusza podkomorzego, 
ożeuionejo z Zofią Guicwosrówaą, oraz córki: Cecylię 
zamężną za Jnliuszem Tustanowskim z Uskrzesiniee 
i Zofię zmężną za Stefanem Prekiem, jakoteż liczne 
grono wiuków i prawnnków., 


| Merman Czecz 

W chwili zamknięcia dziennika otrzy- 
mujemy smutną wiadomość. Herman Ozecz w 
majątku swoim Kozy, pow. bialski, skończył 
życie, d lat najmłodszych nieprzerwanie 
słażbie +ablicznej poświęcone. 

Śp. Ozecz położył niepespolite zasługi 
dla obrony kresów naszych przed hakatą. 
Mieszkając na pograniczu naszego kraju, go- 
rącem sbwem, energicznym czynem, ciągłemi 
fiarami zdrowia i niezmordowanej pracy i 
szczodrą hojnością na cele narodowe i huma- 
nitarne popierał polski żywioł w walce z ger- 
maniemen. : 

Jak: marszałek bialskiej rady powiato- 
wej połoył Herman Czecz tak na polu ns- 


sąd przysięgłych roz | 


ner-Albertiego, który się odbędzie we wtorek 22 bm. 


„rodowem jak i społeoznem i ekonomicznem 
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| wielkie zasługi. 
stowarzyszeń humanitarnych i 
nych. 

Jako poseł do rady państwa dał Her- 
man Czecz dowody stałych i niezłomnych 
zasad katolickich i zachowawczych, wielkiego 
wykształcenia i niesłychanej pracowitości. 
Pozostał on do końca wiernym autonomiczne- 
mu programowi, był gorącym zwolennikiem 
większości prawicy, a wybrany przez Koło 
polskie do komisyi parlamentarnej, szedł w 
niej ręka w rękę z Leonem Bilińskim i Józe- 
fem Milewskim, z którymi go łączyła ser- 
deczna przyjaźń. 

Herman Czecz był wielkim przyjacielem 


Czechów, zgon jego też nie tylko w Ga- 
licyi, ale i w Czechach wywoła żal głę- 
boki, 


W radzie państwa odznaczył się Czecz 
jako znakomity sprawozdawca i świetny mow- 
ca, mowy jego o budżscie ministerstwa 
rolnictwa czyniły w izbie wielkie wra- 
żenie. 

Czecz padł ofiarą nadmiernej pracy dla 
dobra publicznego. Za wiele naładował na 
swoje barki i po wielu poświęconych pracy 
bezsennych nocach został tknięty paraliżem. 
Cierpienia swoje znosił przez kilka lat z pod- 
daniem się woli Bożej m;źżnego chrześcijanina, 
a jedynem marzeniem jego ostatnich czasów był 
powrót do życia publicznego, które poniosło 
przez ustąpienie jego ciężką stratę, 

Cześć jego pamięci! 


Ze stowarzyszsń. 


W Gwieżdzie lwowskiej w niedzielę obchód roczni- 
cy powstania listopadowego. Poczatek o T wieczor: Na za- 
kończenie odegraną będzi» „Noe w Belwederze“. 


2 CRiegO Swiata. 
Chicago 19 listopada. W gazowni na- 
stąpił wybuch pięciu zbiorników gazu. Budy- 
nek fabryczny zawalił się, zasypując wiele 
osób, przeważnie robotników. Utraciło życie 
| conajmniej 40 osób. 
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Ruch artystyczne-lilarazki. 


* Z sail koncertowej. Jak zwykle tak i wcze- 
rBjszy doroczny koncert znanego pianisty Lcvdora 
Pollaka zgromadził do sali „Tomu Narodnego" na- 
der liczny zastęp muzykalnej publiczności, która 
przybyła, aby rozkoszować się jego wspaniałą grą i 

wyrazić swe uznanie jego niepospolitym zaletom ar. 
| tystycznym. Prócz wysoko udoskonalonej biegłości na 
iastirnmencie cechuje grę tego 
wdziwie muzykalna, 


artysty dusza pra- 
dozwalająca wykonawcy pojąć 
należycie utwór muzyczny i wiernie za pomocą to- 
nów odzwierciedlić myśl poetyczną utworu w duchu 
i stylu, jak najbardziej zbliżonym do indywiduałno- 
ści poszczególnych kompozytorów. Zalety te wystą- 
piły w całej pełni przy wykonywaniu sonaty Beetho- 
vena op. 53 (,„ Waldstcinsonate*) przy ntworach 
Chopina, Schuberta i Schumanna a zwłaszcza utwo- 
ry Chopina jak balsda as dur i kompozycye Sch - 
manna, interpretowane z wielką poezyą i uczuciem 
muzycznem, wywarły głębok'e ua słuchaczach wra- 
żenie i wywołały szczere dla koncertanta uznanie. — 
Jak zawsze tak i wczoraj prof. Pollak grał także 
własne utwory, z których na wyszczególnienie zasłu - 
gują „Temat z waryacyami* i piękny mazurek e- 
mol. Artyście wręczono mnóstwo wspaulałych kwia- 
tów wśród owacyjnych oklasków a po wspaniełem 
wykonaniu Liszta-Mendelssohna „Sen nocy letniej“ 
zmuszono go nieustannymi oskłaskami do dwu do- 
datków nadprogramowych. (gr.) 


* Koncert Melcera-Szcz awińskiego. Dowiadu- 
jemy się, że dna 7 styczna oibędzie się w sali 
Domu narodnego koncert znakomitego kompozytora, 
pianisty i profesora wiedeńskiego konaer watoryum, 
Henryka Melcera-ŚSzczawinskiego. 


_* 2 Flilnarmonii iwowskiej. Niezwykle obfity 
i doborowy program koncertu słynnego tenvra Wer- 


nadto współudział prześlicznej urody spiewaszki p. 
Wandy Maruszewskiej, zapewnia temu  wieczorowi 
wielkie powodzenie. Donoszą uam z Berlina, gdzie 
onegdaj Alberti spiewał, że tamtejsza prasa jedno- 
głośnie wielciemi pochwałami go okrył, zazna ZEM 
że jest on pierwszorzędnym tnorem. Jako wykona wwa 
„pieśmi” niema sobie równego, Zimną zwykle pu- 
bliczność berlińską wprowadził w entuzjazm, Panna 


W. Maruszewska ma bardzo ładny sopran draina- 


tyczny i jest — eo na estradzie wcale nie przeszka- | 


dza — prześliczną, 


* Nakładem towarz. dla popierania nauki 


polskiej we Lwowie ukazały się następujące publi- 
kacye : 

Dr. Józef Buzek, Siudya z zakresu administra- 
cyi wychowania publicznego, I szkolnictwo ludowe, 
cena 10 k. 

Dr. Bronisław Dembiński, Stanisław August i 
książę Józef Poniatowski 
pondencyi, cena 6 k. 

Członkowie towarzystwa, zarówno dawniejsi, 
jak nowo przysiępujący, mogą powyższą publikacyę 
otrzymać bezpłatnie jako premię, w miarę posteno- 
wień statutu, Zgłoszenia o nadsyłanie premij adre- 
gować należy do sekretaryatu tow., Lwów, archiwum 
Beruardyńskie. 


w swietle własnej Kores- 


* Ciekawą krytykę nowoczesnej literatury 

1 SZUKI Zawiera przedsiawiony przy budżecie oświaty 
izbie francuskiej referat Henryka Maneta, Jeż w 
przedmowie autor oświadcza się przeciw „sztukom, 
upuństwowionyui* uważa jeduak kampanię, podjętą. 
przez kilku młodych literatów i artystów o „oudzies. 
lenie sztuk pęknych od państwa“ za niedorzeczność 
wediug niego; Celem subwenoyi rządowych jest nie 
kierować, lecz popierać artystów. Państwo powinno; 
ułatwiać im wyrobienie w sobie talentów. Draugiem | 
jego zadaniem — utrzymywać skarby przeszłości — 
do tego służą muzea i teatry, Po stwierdzeniu, że 
rezultat finansowy Opery w nbiegłym sezonie był 
niepomyśluy, Manet dochodzi do wniosku, że sztuka 
muzyczna przechodzi we Francyi kryzys, publiczność 
nie chce zachwycać się tem, co jej podsuwają, niel 
Inbuje się Wagnerem ani jego nasladowcami.¿ 
Swiadczą o tem najlepiej cyfry. Podczas gdy „Faust*,j 
„Samson i Dulila" dawały pełną saię na 30 przed- 
stawieniach, „Sigfried“ zapełnił salę tylko 4 razy. 
Wpływ Wagnera ciężył pewien czas nad muzyką 
frauouszą, teraz zaczyna się ona z pod niego wy- 
swalać. Ani opera, ani komedya francuska, według 
p. Maneta, nie powinny służyć do robienia ekspery- 
mentów, lecz do przechowywania skarbów przeszłości. 
Ciekawe są poglądy na fabryki gobelinó.. Pom mo 
nadzwyczajnych wymagań artystów, produkują one 
rzeczy gorsze niż dawniej, Malarze żądają od robo- 
tników wytworzenia 14.420 tonów barwnych, Dawniej 
przy 150 tonach stwarzano arzydzieła. Referat za- 
wiera liczne wskazówki dla muzeów i Konserwato-; 
ryów i kończy się słowami: „Jedno arcydzieło Fi- 
dyusza przyniosło Grecj: więcej sławy od wszystkich 
zwycięstw Aleksandra Wielkiego“. 
Repertuar lwewnkiege teatru miejskicze. 

W niedzielę popoł. „Figle wiosenne“, wieczór 
„Lekkoimyślna siosra". 

W poniedziałek po raz I-szy (nowość) „Tkacze” 
sztuka w o aktach przez Gerharda Hauptmana, 

W worek „Tkacze* Hanptmana, 

W środę „ikacze* Huuptuane, 


W czwartek „Tkacze* Hauptmana. 
W piątek „Tkacze* Hauptmana. 
W sobotę „Tkacze* Hanptmana. 


Repertuar teatru krakowskiez » 
W niedzielę popołudniu „Kopcieszek*, 
„W ciehym domku“ Rittnera. 


CZE 


„Liga narodowa”. 


Komitet centralny Ligi Narodowej wy- 
dał znowu rodzaj manifestu. Nosi on datę: 
Warszawa, 27 pażdziernika 1904, strona ty- 
pograficzna jednak wskazuje, że w Warszawie 
nie był on drukowany 

W tym manifeście, czy odezwie Liga 
Narodowa wywodzi najpierw, że w pañ- 
stwie rosyjskiem rozpoczęła «ię 
krizis wewnętrzua, Okazują się ruchy ź, wio- 
łowe, wynikające z niezaspokojonych potrzeb 
rozmaitych warstw i grup społeczeństwa. 
Wyłania się w rozmaitych sferach rosyjskich 
społecznych świadoma opozycya, która wy- 
stępuje już to jako stronnictwo konstytncyj- 
ne, już to jako orgauizacye racykalne, sba- 
wiające programy przewrotu. Jednocześnie 
organizują się rucny narodowe w Polsce, w 
Finlandyi i aw Kavkazie. Ludność państwa 
coraz trudniej daje się kierować systemowi 
autokratycznemu i ośmiela się do biernego 
Oporu, Gczekując zmian w ustroju 'państwo- 
wym. Równocześnie rośnie dezorganizacya 
machiny państwowej, zwłaszcza w wyższych 
szczeblach hierarchii rządowej. Rząd jest wa- 
hający się, niepewny siebie. Wojna rosyjsko- 
japońska odsłoniła wewnętrzny stan państwa 
i dezorganizacyę rządu. 

Otóż — pisze dalej Liga Narodowa — 
„musimy sobie uświadomić, że przed nami 
otwiera się okres wewnętrznego krizisu w 
państwie rosyjskiem, że od naszego za- 
chowania się w tym okresie zależeć będzie, 
jak ten krizis w różnych swych fazach na 
naszym odbije się bycie i poniekąd to, 
jekiemi się zakończy zmianami w budowie 
państwa*. 

„Na widowni walk wewnętrznych w 
państwie rosyjskiem musimy zacząć występo- 
wać jako siła czynna, sprzymierzająca się z 
jednymi, zwracająca się przeciw innym, odpo- 
wiednio do tego, co nam dyktuje interes na- 
szej narodowej calosci“, 

Za jedno z najważniejszych zadań polskiej 
polityki w okresie obecnego krizisu w Rosyi 
uważa Liga „przyczynianie się do dezorgani- 
zacyi życia państwowego pod obecnym rzą- 
dem i stwarzani» mu trudności przedewszyst- 
kiem na naszym własnym gruncie, a następ- 
nie w miarę sił na ogólnym terenie państwa 
rosyjskiego i zagranicą, 

Manifest oświadcza więc, że „Liga Na- 
rodowa, prowadząca dotychczas prze iowszy- 
stkiem praoę narodowo-kulturalaą i polity- 
czno-wychowawczą w szerokich masach spo- 
łeczeństwa, akcyę zaś polityczną z kon eczno- 
ści zamykająca w wąukich granicach, d zi- 
siaj program tejakcyi rozsze- 
rza. Celem naszej akcyi politycznej w roz- 
poczynejącym się dziś Okresie jest z a b e z- 
pieczenie interesów nar du polskiego 
w państwie rosyjskiem wobec ogarniejącege 
to państwo zamętu, oraz skorzystanie ze 
zmian oczekujących Rosyę w kierunku zdo- 
bycia dła naszego narodu warunków prawno- 
polwycznych, któreby mu zapewniały jak 
największą odrębność i jak najszerszy rozwój 
pod każdym względem. Sama zaś axcya musi 
się wyrażać przedewszystkiem w walce o pra- 
wo, o język „polski i o instytucye polityczne, 
obejmującej kraj cały, a waice tej musi to- 
warzyszyć tem energiczniejsza praca kulturna 
i połityczno-wychowawcza, dostarczająca jej 
nowych zastępów bojowych. Obok tego wy» 
stępując jako żywiołczynny w ogólno- 
państwowym kryzysie, w programie naszym 
stawiamy zbliżenie się i porozumienie 
zarówno z opozycyą rosyjską, jak 
i z odrębnymi ruchami narodowymi 
a przez to osiągnięcie z jednej strony dokła- 
dnej zńajomośc: terenu, z drugiej zaś možno- 
ści koordynowania działań, skierowanych do 
wspólnego ceiu, do obalenia obecnego 
systemurządóww państwie*, 

_ Liga nie utożsamia dążeń swoich z dą- 
żeniami opozycyi rosyjskiej, lecz tylko po- 
piera je o tyle, o ilo one przygotowują wa- 
runki z punktu widzenia jej celów pożądane. 
Że stronuictwami dążącemi do reform w Ro- 
syi nie zmierza Liga wchodzić w żadne u- 
kłady o gwarancyę położenia Polski w przy- 
szłym ustroju państwa rosyjskiego. O to, co 
naszą przedewszystkiem lub naszą tylko jest 
narodową potrzebą, sami starać się i sami 
walczyć musimy. Liga chce jedynie współ- 
działać z rosyjską opozycyą w welce przeciw 
obecnemu systemowi dlatego, że ta walka 
osłabia i rozkłada obecny system w Rosyi. 


Sądzimy, że jak wszystkie poprzednie, tak 
i ten nowy manifest tajnej „Ligi narodowej* 
pozostanie bez odźwięku w społeczeństwie, 
Spułeczeństwo nie zna „Ligi narodowej” i nie 
ma też ona żadnej legitymacyi do przema- 
wianie w imieniu społeczeństwa polskiego, 
Tem mniej ma legitymacyi do wskazywania 
uu dróg idących du katastrof i kataklizmów, 
Pod opozycyą rosyjską 1 ruchami społecznymi 
w Rosyi, chociażby Liga używała słów jeszcze 
łagodniejszych, mozna rozumieć chyba tylko 
rewoiucyę, więu i współdziałanie z nią, gwia- 
szcze jako Sila GZYNNna, Na naszym wdasnym 
gruncie, musiaioby byó chyba rodzajem re- 
woiucyi a do tej roboty społeczeństwu pol- 
skiemu w obecnej dobie ręki przyłożyć nie 
wolno. 


— 


Dęmanstracya socyalistyczna w Warszawie, 


Nareszcie o niedzielnych (13 bm.) zaj- 
ściach w Warszawie pojawił się urzędowy 
komunikat w Dzienniku warszawskim, który 
tak rzecz Opisuje : 

„W niedzielę 13 bm., o godzinie 12 m. 
20 w południe, przed samem ukończeniem na- 
bożeństwa, z koscioia Wszystkich Swiętych 
wyszedł na plac Grzybowski zwarty tłum lu- 
dzi, ktory, wywiesiwszy czerwoną chorągiew, 
zaczął śpiewać pieśni treści rewolucyjnej, a 
Jeduoczeście z tłumu rzeczonego posypały się 
strzały w kierunku policyi, którymi zabity 
zosta4 stójkowy Hrosufij Jzimanica i ranieni 
rewirowy i 2 innych stójkowych. Policya ze 
swej strony zmuszoną była uciec się do po- 
mocy broni, przyczem rewirowy, do którego 
zostały wymierzone 2 strzały, uderzeniem 
szabli powalił strzelającego. 

Po spełnienia powyższego, tłum mani- 
festantów rozprószył się i znaczna częńć jego 
ulokowała się w portyku kościoła, zmieszawszy 
się z publicznością, wychodzącą z kościoła, 


w którym podowczas nabożeństwo już się 
skońozyio. 


ba 


p” e we” EN 


Z portyku w dalszym ciągu strzelano w | kraju. Pozostają jeszcze 
kierunku policyi i rzucano w nią kamieniami, 
skutkiem czego wyjście kościoła otoczyła 
policya i oddziały żandarmeryi oraz przybyłe 
na wezwznie wojska. 

Tłamowi, stojącawu w portyku w koście- | 
le, p. oberpolicmujstwr zaproponował prze- 
puszczenie starców, kobiet i dzieci, którzy też 
swobodnie byli wypuszczeni po z: kordon. 
Wkrótce po powyższem, część tłamu czynnie 
przyjmująca udział w rozruchach, weszła ną- 
powrót do kościoła, reszta zaś w liczbie 413 


ludzi, pod konwojem piechoty została odpro- Namiestnik Morawy hr. Zierotin ma u- 
wadzona do dziedzińca ratuszowego, gdzie po stąpió, a jego miejsce zajmie obecny prezy- 
zapisaniu i sprawdzeniu tożsamości osób, w | dent Bukowiny Bleyleben. 

części została wypuszczoną, W tym czasie 
demonstranci zbierali się w oddzielnych gru- 
pach na przylegających do placu Grzybowskiego 
ulicach i ze śpiewem pieśni rewolucyjnych i 
wystrzałami skierowali się ku placowi Grzy- 
bowskiemu. 

Na ulicy Bagno, tłum, nie bacząc na żą- 
danie policyi, aby się rozeszli, nacierał w dal- 
sym ciągu, rzucając kamieniami, strzelając 
do policyi i wojska. Jednocześnie z okolicznych 
domów padło kilka strzałów, skutkiem czego, 
po nowych, niejednokrotnych ostrzeżeniach, 
znajdujący się na ul. Bagno oddział wojska 
zmuszony był dać salwę. 

Z liczby demonstrantów, jak wyjaśniono, 
według zebranych wiadomości, 6 ludzi zabito 
i 26 raniono. Osobom, pozostałym w kościele, 
oberpolicmajster, w obecności proboszcza dwa 
razy proponował wyjść dobrowolnie z ko- 
ścioła, atoli, nie bacząc na prośby, pozostały 
one tam w dalszym ciąga, dopiero po kilku 
godzinach wyszły ztamtąd w liczkie 206 ludzi 
1 przeprowadzone zostały pod konwojem do 
dziedzińca ratuszowego, gdzie ich spisano i 
częściowo puszczono na wolność. zeń. h ; 

Policya, żandarmerya i wojsko do ko- Na co powstał poseł Koszut i oświad- 
ścioła nie wkraczały. Do 4 g popoł. porządek | czył, że cała opozycya jednomyślnie potępia 
był przywrócony i dni następnych nie był | ten wniosek i nie wezmie udziału w glosowa- 
sakłócony. nia nad nim. | s i 
R , Opozycyjni posłowie opuścili też 

Opowiadają po Warszawie, że w czasie | Spiewając hymn Koszuta, s 
tych zajść znalazł się między odkomendero- | , Wniosek prezydenta Tiszy przyjęła pra- 
wanymi (po raz pierwszy przeciw tłumom | Wica wśród oklasków i okrzyków. 
ulicznym) szwadronami lejbgwardyi cesarskiej , Po krótkiej pauzie prezydent odroczył 
huzarami i ułanami, jeden młody oficer (jakiś | posiedzenie do g. 4 popołudniu z porządkiem 
hrabia rosyjski), który na placu Grzybowskim | dziennym: „dalszy ciąg dyskusyi nad wybo- 
sam kazał się aresztować i odprowadzić przed | Term komisyi dla zmiany regulaminu. $ 
komendanta, któremu rzekł: „do bab nie budu O g. 4 prezydent otworzył posiedenie 
strjelatyć. Kazano go natychmiast ująć i od- | odczytaniem protokołu z poprzedniego posie- 
stawió do koszar, gdzie rozpoczęto z nim dal. | dzenia. Ę $ 
sze postępowanie. Nad protokołem rozwiązała się długa dy- 
— skusya formalna, poczem przyjęto protokół 

Z KRAKOWA. wśród okrzyków oburzenia opozycyi. 
(Telefonem i pocztą.) 


Prezydent oświadczył, że na żądanie 20 
posłów musi zarządzić posiedzenie tajne, któ- 

-— Krakowska młodzież medyczna ogłasza W | re też się rozpoczęło o g. 6. 

następujące oświadczenie: „Wobec tego, że RA żę- O wpół do 10 wieczorem otwarto napo- 

dania nasze nic otrzymaliśmy z ministerstwa żadnej | wrót posiedzenie jawne, 

odpowiedzi, w obec tego, że klinizi uniwersyteckie Prezes gabinetu hr. Tisza wśród burzli- 

zostsły wprawdzie otwarte, ale nie z pełną liczbą | wych oklasków prawiey i chotycznych okrzy- 

łóżek, oświadczamy, że strejk słuchaczów | ków lewicy wygłosił mowę, w której jeszcze 

wydziału lekarskiego rozpocznie |rąz bronił swych zapatrywań. 

się dnia 21 bm. Prawica urządziła burzliwą owacyę, wo- 
— (Cała klinika chirurgiczna — jak nam | łając: A więc głosujmy nad regulaminem 

z Krakowa telegrafują — została dziś otwartą | izbyl. Lewica zaś sprawiła okropny hałas. 

i przyjmuje chorych. Zakład ortopedyczny Wśród niesłychanej wrzawy mówi prze- 

otwarty będzie 22 bm., we wtorek. wodniczący izby: „Kto wniosek przyjmuje, 
— Komisya inwestycyjna i sekcya pra- | niech powstanie“. 

wnicza rady miasta Krakowa uchwaliły sto- Z powodu piekielnych wrzasków nie sły- 

sownie do żądania wydziału krajowego przed- | chać tych słów przewodniczącego. 

łożyć w poniedziałek radzie miasta wniosek Posłowie opozycyjni biegną w kierunku 

zaciągnięcia dodatkowej poźyczki 430.000 kor. | trybuny prezydyalnej, lecz odpierają ich ko- 

na opłaty kilkunastu pożyczek, zaciągniętych | misarze izby i posłowie z prawicy, którzy 

z funduszów miejskich w rozmaitym czasie | stali przy trybunie. 

na różne ceie, przeważnie kupno realności. Poseł Rakosi, który dotarł do trybuny, 

Z powyższej pożyczki przeznaczona będzie | pragnie wyprzeć ztąd prezydenta izby, został 

kwota 120.000 k. na utworzenie miejskiego | jednak odrzucony przez posłów liberalnych. 

inwestycyjnego. Wśród wrzawy wygłasza prezydent izby 

W sądzie krajowym dla spraw cywil- przyjęcie wniosku. 

nych rozpoczęła się dziś rano rozprawa wy- Następnie odczytano akt. którego treści 

toczona przez spadkobierców ś. p. adwokata | wśród okropnej wrzawy nikt nie słyszał. Akt 

Dobiji. W skardze spadkobiercy podnoszą, źe | ten zawierał najwyższy reskrypł zamyka» 

śp. Dobija poniósł śmierć z winy posługacza | jąey sesyę sejmu. 

Krawczyka na oddziale dla obiąkanych tutej- Wśród wielkiego zgiełku zamknął prze- 

szego szpitala św. Łazarza. Szkodę, z powodu | wedniczący posiedzenie. 

śmierci ojca i męża oblicza skarga na 200.000 Po tem posiedzeniu zebraly się na 

kor. i domaga się w końcu, aby trybunał za- | wspólną naradę stronnictwa opozycyjne pod 

sądził Krawczyka, prymaryusza szpitala dr. | przewodnictwem hr. Apponyiego. Po dłuższej 

Żuławskiego, dyrektora szpitala Ponikłę i kraj | dyskusyi, w której gwałtownie atakowano 

Galicyę przez wydział krajowy na zapłacenie | hr. Tiszę, uchwalono utworzyć koalicyę Wszy- 

odszkodowania w wysokości, jaką sam uzna | stkich stronnictw opozycyjnych. 


za stosowne. Najpierw przemawiali: adw. dr. Budapeszt 19 listopada. Członkowie 
Niesiewicz, uzasadniając skargę w obronie dr. | stronnictwa ludowego, posłowie Jan Zichy, 

uławskiego, adwokat Skąpski w imieniu dr. | Pawe} Meszleny, Geza Szüllö i hr. Fryderyk 
Ponikły, wydziału krajowego dr. Koy, a w | Wilesek wystosowali do przewodniczącego 
imieniu Krawczyka dr. Steinberger. partyi, Aladara Zichego, pismo z oświadcze- 


E niem, iż ze względu na ostatnie wypadki, 
Z obozów ruskich, 


występują ze stronnictwa. 

Posłowie ruscy, którzy, jak wiadomo 
odbyli niedawno we Lwowie zjazd, wydal 
manifest do narodu, na tym zjeździe uchwa- 
lony, w którym oświadczają, że, zdaniem ich, 
stosunki polsko-ruskie w (łalicyi nie doznały 
poprawy, — wskutek czego nie mogą oni po» | 
rzucić opozycyjnego swego stanowiska w obec 
rządu, mimo że postępowanie tego ostatniego 
w obeo Rusinów na Bukowinie korzystnie się | 
zmieniło. Dlatego „w interesie zarówno Ru- 
sinów jak i całego państwa“ posłowie ruscy , 
uważają za konieczne, stanowczo domagać | 
się spełnienia następnjących postulatów, któ- 
re sformułowali już w zeszłorccznem oświad- 
czeniu : 

1) Zmiany ustroju państwa na zasadzie 
autonomii narodów ; 

2) reformy wyborczej na zasadzie rów- 
nego, bezpośredniego i tajnego prawa gloso- 
wania 

8) skrupulatnego przestrzegania praw 
konstytucyjnych i obywatelskich, tudzież u- 
krócenia samowoli administracyi ; 

4) zaspokojenia kulturalnych. i eko- 
nomicznych potrzeb narodu ruskiego, jak 
również innych narodów w Austryi; 

5) sprawiedliwego iz interesami wszyst- 
kich narodów w Austryi, zgodnego ustalenia donoszą, że austryackie Towarzystwo wywo- 


stosunku Austryi do Węgier. à zh ntt m; Düsseldorfi i M ; 
; oświadczają posłowie ruscy, że ja- | y zamierza w ./UBs6ldO i Moguncyi 

ko rrek iocis AAA doriiiraty aa > „wł gt RY, sneryao niej nafty. 
uważają sprawę reformy wyborczej za naj-  ; BE dk > okazało się ko- 
pilniejszą i że w tym względzie będą się u- Halinayi bo e i" pirackie] nafty do 
ważali za sojuszników tych wszystkich, któ wirów! yi 1 poza Holandyę bardzo znacznie 
, a transport uskuteczniony będzie głó- 


rzy uznają to hasło. | wnie przez Mongucyę. Dalej ma austr. tow. 
S O E E  „kspoltowa Zamiar założyć składy wysył- 


Ostatnie wiadomości. kowe w Poznaniu i w Szczecinie, w kil- 


ku miastach Bawaryi i w jednem z miast 
Wybór posła do rady państwa z wielkich 


Westfalii. 
posiadłości okręgu wyborczego Złoczów —Ka- Nocyalizm w armii włoskiej. 
mionka— Brody rozpisało prezydyum namiest- 


Rzym 19 listopada. Z wielu miast wło- 
nictwa na 12 grudnia br. skich donoszą o wzmagającej się agitacyi 
socyalistycznej w armii. Minister wojny za- 

Wczoraj nadszedł do lwowskiej dyrekcyi | brał się bardzo energicznie do jej wytępienia. 
poczt reskrypt ministeryalny, przyznający W mieście Spezzia, aresztowańo 17 żołnierzy 
zupełną odrębność lwowskiego ekonomatu toż samo w Turynie, cały szereg wojskowych 
pocztowego, Odtąd wszelkie potrzeby mate- | agitatorów socyalistycznych, Dzienniki chwa- 
ryalne poost w Galicyi załatwiane będą w |14 ministra wojny za jego energię. 


poza kompetencyą 
ekonomatu lwowskiego przyrządy telefoniczne, 
skrzynki i t. p. przedmioty, którym przysłu- 
gują patenty. 


z 


Rosyjska Agencya telegraficzna potwier- 
dza nasze doniesienie z przed kilku dni, że 
zamierzone jest zaprowadzenie polskiego ję- 
zyka wykładowego w pięciu seminaryach na 
uczycielskich w Królestwie polskiem a języka 
litewskiego w jednem seminaryum na Litwie. 


paz — a 


Teiegramy i taiefonematy. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt li’ listopada W ciągu dal- 
szym wczorajszego posiedzenia sejmu wegier- 
skiego po szeregu bardzo gwałtownych prze- 
mówień ze strony posłów opozycyjnych, po 
sel Nezefy z purtyi Koszutowskiej, odozytał 
imieniem całej opozycyi manifest przeciw 
prezydentowi izby za dopuszczenie wniosku 
Daniela i Tiszy. Manifest opozycyjny oświad- 
cza, że zmiana regulaminu w taki svosób do- 
konana jest nieważną i że opozycya jej nie 
uzna. 

Prezydent — powiada manifest — oka- 
zał się przez dopuszczenie tego wniosku nie- 
godnym do piastowania swego urzędu. 

Prezydent podał pod głosowanie wnio- 
sek Tiszy o odbywanie podwójnych posie- 
d 


$ 


salę, 


fudapeoszt 19 listopada. Posłowie Ju- 
liusz Słassios (b. min. oświaty) i Dara- 
nyi (b. min. roln.) zgłosili swe wystąpienie ze 
stronnictwa liberalnego, motywując je zaj- 
ściami na wozorajszem posiedzeniu. 


Budapeszt 19 listopada. Dziś przed- 
południem zebrało się kilkudziesięciu człon- 
|ków „stronniotwa opozycyi* w lokalu partyi 
niezawisłości, by obradować nad stanowiskiem 
swem w obec zmienionego położenia paria- 
mentarnego. 

W imieniu nieobecnego Banffyego oświad- 
czył Eótvós, że przyłącza się również do 
wspólnej akcyi. Uchwalono wybrać komitet 
wykonawczy który ma postanowić o dal- 
szych krokach. 


Węgierska izba magnatów. 

Budapeszt 19 listopada. (Tel, wł.) Izba 
magnatów zebrała się dziś celem oabycia formalnego 
tylko posiedzenia. Odczytano reskrypt królewski o 
zamknięciu sesyi, Hr. Ferdynand Zichy zabrał głos 
przed porządkiem dziennym i wyraził oburzenie tak 
pod względem formalnym, jak materyalnym z powo- 
du wczorajszych zajść w izbie pesłów, 


Eksport nafty. 
Berlim 19 listopada. Tutejsze dzienniki 
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Rozruchy w Mohylewie. 

Kolonia 19 listopada. Koeln. Zig. do 
nosi z Kowna z dnia 5 bm. o rozruchach an- 
tysemiokich w Mohylewie, przyczem wśród 
zupełnej bierności władzy i polioyi splądro- 
wano 100 domów i 25 sklepów a żydów bito. 


Petersburg |9 listopada. Ponieważ 
zjazd ziemsów został, jak wiadomo, w osta- 
tniej chwili przez cara zakazany, członkowie 
ziemstw z rozmaitych gubernij zjeżdżają się 
dziś do Petersburga z zamiarem urządzenia 
zjazdu nieoficyainego. Niewiadomo, jak wobec : 
tego zachowa się rząd. 

Waszyngton !9 listopada, Rząd nie- 
derlandzki zawiadomił sekretarza stanu Haya, 
że z radością przyjmuje propozycyę Roosevel- 
ta, by drnga konferencya pokojowa odbyła 
się w Hadze. 

Lendym 19 listopada. Ogłoszono do- 
słowną treść traktatu rozjemoczego, zawartego 
między Anglią a Portugalią. 

Królestwo portugalscy zabawią w Lon- 
dynie do 10 grudnia. 


Nadeszłe w nocy telegramy nie zawie- | 
rają nic ciekawego. Jenerał Sacharow doniósł 
carowi, że w nocy na 18 bm. Japończycy 
podjęli ofenzywę na jeden z oddziałów rosyj- 
skich przy pagórku Putiłowa, zostali jednak 
odparci. Dasly Telegraph donosi z Tientsinu | 
że Japończycy nagle posunęli się ku rzece 
Szaho i stoją obecnie o 16 kilometrów od | 
Mukdenu, gdzie słychać szczęk ich oręża 
(chyba huk armat ?), Kuroki zaś atakuje od 
wschodu. Wiadomość ta wydaje się wątpliwą. 
Japończycy może jednak podejmą ofenzywę, 
jeżeli prawda, że i Inkou i Pitsewo otrzymali 
po 30.000, razem 60.000 wojska w posiłach. 

Co do Portu Artura według tele- 
gramn tokijskiego doniósł jeneral Nogi, że 
Japończykom udało się wysadzić w powietrze 
jeden arsenał rosyjski i jeden magazyn. Ja. 
pończycy zbadawszy dokładnie położenie ar- 
senału, skoncentrowali nań 200 granatów i 
wysadzili go w powietrze. Japończycy budu. 
ją ciągle podziemne kurytarze, którymi trans- 
portują swe działa. Rosyanie dokonują bez- 
ustannie bohaterskich wycieczek  przyczem 
rzucają na Japończyków ręcznymi granatami 

Konzul amerykański w Ozifu miał do- 
nieść do Waszyngtonu, że położenie w Por- 
cie Artura jest wielce krytyczne, gdyż wię- 
ksza część fortów znajduje się już w rękach 
Ja potos Jka. O tem jednak jen. Nogi nie 

onosi. 


O E T KM. 
Mowa prezesa Koła polskiego 


na posiedzeniu parlamentu dnia 18 listo- 
pada 1904 


Wiedeń 19 listopada. W sprawozdaniu 
z wczorajszego posiedzenia izby posłów, po- 
dano już w streszczeniu telegraficznem prze- 
mówienie Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go. Zasługuje ono atoli na przytoczenie do- 
słowne. 

Owóż po zastrzeżeniu się przez prezesa 
Koła przeciw wystąpieniu p. Pernerstorfera, o 
którem hr. Dzieduszycki zauważył, że w żadnym 
innym parlamencie nie byłoby ono ścierpiane, 
jako podkopujące podwaliny państwa i blu- 
źniące dynastyi, zdolne jest boleśnie urazić 
uczucia olbrzymiej większości izby i lu- 
dności, — tak dalej hr. Dzieduszycki 
mówil: 

Otwarto dyskusyę w tym celu, aby izba 
mogła wyrazić swe zdanie nietylko o smu- 
tnych zajściach w stolicy Tyrolu, lecz także 
o caem oświadczeniu prezydenta ministrów, 
w którem wyłuszczone zostało również sta- 
nowisko rządu w sprawie utrzymania po- 
rządku państwowego, uzdrowienia parlamentu 
i w którem rząd zapowiedział izbie szereg 
bardzo ważnych przedłożeń 

Nie nie wydaje szlachetniejszych plonów, 
jak miłość ku własnemu narodowi, ona to 
jest uczuciem ludziom wrodzonem. [wierdze- 
nie, jakoby ta miłość była wynalazkiem ubie- 
głego tylko stulecia, zbija cała historya 
świata. 

(łdy jednak to uczucie było dla ludzi 
także bodźcem do najszlachetniejszych czy- 
nów, to również nieodzownem jest zaznaczyć, 
że w imię nacyonalizmu spełnione były w hi- 
storyi świata bardzo smutne zbrodnie, a pod- 
stawę tego tworzy fakt, iż wskutek ubolewa- 
nia godnego pobłądzenia, mniermano, że 
się najlepszą przysługę odda- 
je swemu narodowi, jeśli się 
stara pognębić lub zniszczyć 
obcy naród. 

Jeżeli istnieje jakie państwo, którego po- 
wołaniem jest w historyl, nawolywać mie 
szkające w niem ludy do wspólnej pracy, 
przy wzajemnem szanowaniu swych narodo- 
wości — to państwem tem jest Austrya i 
możnaby mieć nadzieję, że pod wodzą obe- 
onych reprezentantów cesarskiego domu zada- 
nie to tu w Austryi stopniowo zbliżać się bę- 
dzie do rozwiązania. 

Niestety, dziś doszło niemal do tego, że 
narodowa nienawiść tamuje wszelki rozwój w 
Austryi. Koniecznem jest więc zwrócić uwagę 
walczących stronnictw, iż prowadzą grę w 
aposób może popularny, lecz dla państwa, a 
nawet dla własnego narodu byrajmniej nie 
zbawienny i że przykład do atateczności 
prowadzonej walki narodowościowej spowo- 
duje zanik dobrych moce obyczajów 
także przy wszystkie innych róśnicach zdań 
w Austryi, a zamiast do dyskusy lub do wy- 
miany opinii — doprowadzi do posługiwania 
się najostrzejszymi rodzaja mi broni — a wresz- 
cie do anarchii. 4473, 

Jedną z najgorszych rzeczy, jakie się z 
tej walki wyrodziły, jest bez kwesty. parla- 
mentarna obstrukcya. Narody, ztóre po tę 
broń sięgają, postępują według nego zdania 
w najwyższym stopniu niemądrze. Naród, któ 
ry nie posiada większości, musi przygotować 
się na to, że dozna pewnej nies>rawiedliwo- 
ści. Nie jest jednak roztropnie tpalić dach 
nad głową, dlatego, še przez sipary w nim 
deszcz padał w dom, gdyż jeśli dach już raz 
się zawalił, wtargnie nawalnica io wnętrza z 
całą siłą. Niechaj tedy nieniemeckie ludy 
nie burzą tego parlamenta, w któ- 
rym może to ozy owo ich żądane nie spełni 
się, gdyż jest on zawsze jesicze większą 
ochroną dla nich, aniżeli rząd bez parla- 
mentu. 

Nadto zwracam się też io Niemców. 
Słusznie dufają oni w nagromaizone od ty- 
sięcy lat skarby kultury i w sw wielką licz- 
bę w Austryi. Lecz jak wielk) pan, tylko 
wtedy zdolen jest wywierać vpływ na swe 
sąsiedztwo, jeżeli w obec niego okazuje u- 
przejmą gościnność © nie wystœuje w sposób 
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małostkowy i swarliwy, tak i naród niemiecki 
tylko wówczas zatrzyma swój wpływ, jeśli w 
obec życzeń innych narodów nie zamknie się 
w zaciętym uporze. 

Skutecznym środkiem ku rozprószeniu 
rozgoryczenia, panującego pomiędzy poszcze- 
gólnymi ludami, jest częścią wyuczenia się 
mowy drugiego szczepu, częścią zakładanie 
środowisk kultury jednego narodu na obszarze 
językowym drugiego, a dla nws Polaków jest 
to niepojętem, że Niemoy założenie szkoły 
z innym językiem wykładowym w niemie- 
ckiem 'nieście uważają za pogwałcenie ich na- 
rodowości. 

Dotychczasowa walka narodowościowa 
sprowadziła zastój w parlamencie. Wskutek 
tego pomimo wszelkiego upiększania, zapano - 
wał w finansach państwa wcale nie pociesza- 
jący stan. Jeżeli teraz także przez sparaliżo- 
wanie parlamentu Anustrya nie będzie w sta- 
nie pozawierać traktatów handlowych, to 


to, że myśmy tak często żarty tu stroili. Na- 
rodowe naprężenie byłoby w przyszłych gene- 
racyach jeszcze znacznie kaz jeśliby się 
na nie łagodząco nie wpływało; na dzisiej- 
szych ojeach rodziny ciężyłaby wina, że ich 
synowie zatracili zmysł prawa i dobrych 
obyczajów. 

Koło polskie jak dotąd także i nadal nie 
straci z oczu dobra całego państwa a równo- 


| nasi wyborcy będą drogo musieli zapłacić za 


| 


cześnie zawsze z naciskiem występować bę- 
(dzie o kulturę i gospodaroze in- 


teresy polskiego narodu. Nie 


„przejdzie też Koła nigdy przez myśl po- 


wstrzymywać rozwój kultury innych ludów, 
przeciwnie będzie zawsze pomocnem drugie- 
mu narodowi, który żąda dla siebie czegoś 
pożytecznego, do czego dojrzał, a nie sprawia 
tem innemu narodowi uszczerbku. (Huczne 
oklaski). 

(Mowa ta, jak telegrafują z Wiednia, sprawiła 
bardzo dobre wrażenie nietylko w Kole polskiem, ale 
i we wszystkich stronnictwach izby. Wszyscy posło- 
wie w skupieniu słuchali przemówienia prezesa Koła 
pol., a przedstawiciele nawet najskrajniejszych stron- 
nietw nie przerywali jego wywodów ani jednym wy 
krzyknikiem. Prezydent ministrów i wszyscy mini- 
strowie znajdowali się w gronie słuchaczy). 


Rada państwa. 


(Tel. „Gaz. Nar ) 


IKonferencye i sytnacya. 


Wiedeń 19 listopada. Prezydyum Koła 
polskiego podjęło onegdaj rokowania z „komi- 
tetem z 4“ stronnictw niemieckiej lewicy i z 
niemieckiem centrum katolickiem a osobno z 
Ozechami osiem umożliwienia bodaj tymcza- 
sowego funkoyonowania parlamentu i zala- 
twienia najpilniejszych przedłożeń, Z centrum 
katolickiem porozumienie niemal przyssło już 
do skutku, z „komitetem z 4* niemieckich 
stronnictw lewicy rokowania się toczą, po- 
czem dopiero odbędzie się konferenoya z klu- 
bem czeskim. Panuje zapatrywanie, że uda 
się wprowadzić chwilowy modus vivendi. 


Fosiedzenie sobotnie. 


Wiedeń 19 listopada. Dzisiejsze posie- 
dzenie otworzył przewodniczący o godzinie 
trzy kwadranse na 132 w południe. 

Wiceprezydent Kaiser, który przewodni- 
czył wczoraj podczas mowy posła Pernerstor- 
fera, oświadczył dziś, ke z powoda złej aku- 
styki w izbie nie mógł dokładnie wszystkiego 
dosłyszeć, co Pernerstorfer powiedział. Poseł 
ten używał nieodpowiednich słów, mówiąc o 
najwyżs ej dynastyi, czem wywołał słuszne 
oburzenie wszystkich posłów. Wioeprezydent 


wielokrotnie wzywał go da umiarkowanie, po- | 


nieważ poseł woiągał do dyskusyi koronę i 
dynastyę. Wiceprezydent ubolewa bardzo, że 
nie był odrazu poinformowany o treści mowy 
Pernerstorfera, gdyż byłby musiał stanowczo 
wystąpić przeciw niemu. Przywołuje go więc 
dziś do porządku i wyraża ubolewanie w 
imieniu całej izby z powodu niebywałego, 
niekwalifikującego się w żadnym wypadku 
sposobu, w jaki Pernerstorfer przemawiał. 

Następnie zabrał głos dr. Koerber: 
Pomimo, iż p. prezydent odpowiednio do 
przysługującej mu na podstawie regulaminu 
cenzury, odparł już wczorajsze wywody posła 
Pernerstorfera, których nie można dość ostro 
potępić, muszę jeszcze oświadczyć, co nastę- 
puje: Stronnictwu, które wszystko zawdzięcza 
instytuoyom konstytucyjnym, nie przystoi na- 
ruszać fundamentalnej zasady parlamentary- 
zmu, że korony i dynastyi nie wolno wcią- 
gać do dyskusyi. Jeżeli jednakże to jeszcze 
się zdarza w sposób oburzający i obrażający 
wszelkie lepsze uczucia tak, jak to wczoraj 
się stało, to nie mogę w tem niczego innego 
widzieć, jak dowód, iż po owej stronie wię- 
kszą kładą wagę na nadużywanie konstytu- 
cyonalizmu, aniżeli na nadzwyczajne moralne 
i ekonomiczne sukcesy, jakie tylko ścisłe wy- 
konanie praw, przysługujących reprezentacyi 
ludowej, zapewnia wszystkim klasom ludno- 
ści. Blasku prastarej dyńastyi Habsburgów 
nic nie jest w stanie przyómić. Obscnego pa- 
nującego monarchę cała teraźniejszość, cały 
świat cywilizowany taką wysoką czcią ota- 
oza, iż każde usiłowanie przyómienia tej 
wspaniałej postaci z góry naraża się na los 
ośmieszenia się. Jeśli jednak mimo to wyra- 
żam najgłębsze oburzenie s powodu owego 
pożałowania godnego postępku, który wczoraj 
się wydarzył, to idę tylko za głosem ludu, 
który całą siłą się domaga, by taka zbrodnia, 
popełniona na najświętszych jej uczuciach, 
została z tego miejsca napiętnowaną.* 

Izba przechodzi do porządku dzien- 
nego, do dalszej dyskusyi nad czwartko- 
wem przemówieniem prezesa 
gabinetu. 

, «Najpierw zabrał głos. burmistrz cieszyń- 
ski Demel. Dziwi się, iż prezydent mini- 
sbrów mie powiedział eni słowa w sprawie 
równoległych klas słowiańskich na Ślązku. 
Opisuje położenie Niemców we. wschodnim 
Slązku i oświadcza, że tam są wszelkie wa- 
runki do dobrego pożycia narodowości. Liecz 
usiłowaniom rządu od Taaffego począwszy 
udało się to porozumienie zniszczyć. Rząd 
traktuje Slązk nie jako prowinoyę augtryscką, 
lecz jako galicyjską, dlatego przystąpił do 
założenia na Slązku klas równoległych, które 
nie są wcale potrzebą ludności, lecz służą 
tylko do propagandy narodowej. Polskie szko- 
ły prywatne otrzymują subwęncye z War: 
szawy i Poznania, a nie wiem, cpby Polacy 
powiedzieli, gdybyśmy qtrzymywali subwen- 
oye z Berlina. 

W dalszym ciągu, swej. mowy powoływał 
się Demel na oświadozenie. prezydenta kraju 
na Siązku, z roku 1901, iż założenie słowiań- 
skich klas równoległych pa Ślązku. nie jest 
potrzebne, Polskie seminarynm jest tylko po- 


trzebą agitatorów politycznych. „Rząd zdaje 
się nie wiedzieć, żs na Ślązku niema właści- 
wie woale niemieckich szkół średnich. Szkoła 
średnia jest tam tylko szkołą z niemieckim 
językiem wykładowym, podczas gdy. szkoły 
słowiańskie są szkołami narodowemi, które 
wychowują młodzież w nienawiści ku Niem- 
| com. Na Ślązku na 180.000 mieszkańców przy- 

pada 1 seminaryum nauczycielskie podczas 

gdy w Galicyi istnieje takich zakładów tylko 

12. Demel przypomina, że już dawniej w 

parlamencie wskazał na niebezpieczeństwo 

olskiego seminaryum nauczycielskiego i z ca- 
tym naciskiem przestrzegł rząd przed tem. 

Mimo to rząd wydał owo rozporządzenie i zro- 

bił tem co mógł najgorszego. Nie, niezawiść, 

ani nietolerancya są powodem, dla którego 

Niemcy przeciw tym klasom protestują. Po- 

stępek rządu był bardzo nieostrożny. Wzbu- 
jrzenie ludności objawiło się w wielu prote- 

stach i demonstracyach. Mowca osobiście nie 
jest przyjacielem demonstracyi, pojmuje ją 
jednak, ponieważ w Austryi nie słucha się 
wcale głosu poważnych i spokojnych mężów. 

, Demel potępia w imieniu Niemoów wczo- 
rajsze wywody Pernerstorfera, lecz kto temu 
winien, że takie demonstracye tak często się 
zdarzają” — Austryacki system rządowy. U 
nas — kończył Demel obawa przed ulicą jest 
drogowskazem w polityce. 

Następnie przemawiali posłowie E rb, 
Drexleri Tambossi. 

Po Tambosin zabrał głos Perners- 

torfer. Zwraca się przeciw udzielonemu 
dziś mowoy przes wiceprezydenta Kaisera 
przy wołaniu do porządku i przeciw dzisiej- 
szym wywodom presydenta ministrów Koer- 
ber., Oświadcza, że słowa mowoy zupełnie 
przekręcił. 
Mowoa oświadcza dalej, że socyalni de- 
mokraci rzadko zbaczają od zasady nie wcią- 
gania korony do dyskusyi, muszą jednak 
przy każdej sposobności protestować przeciw 
temu, jakoby nie wolno było członków cesar- 
skiegp domu wciągać do dyskusyi. 

Poseł Pernerstorfer wskazuje na swą 
mowę wygłoszoną przy dyskusyi w sprawie 
objęcia przez arcyks. Franciszka Ferdynanda 
protektoratu nad katolickiem Zjednoczeniem 
szkolnem. 

„, W mowie tej wyraził poseł w przeci- 
wieństwie do innych mowców zdanie, że także 
każdy arcyksiążę ma prawo mieć owo prze- 
konanie polityczne i je objawiać, że wolno 
jednak krytykować ozynności i słowa arcy- 
księcia i taką tylko krytykę wczoraj mowca 
wygłosił. Stronnictwo jego wówczas uczyniło 
wniosek zniesienia $ 64 ustawy karnej. 


Przy tej sposobności stronniotwo zazna- 
czyło swe stanowisko wobec głów ukorono- 
wanych, zapewniając z naciskiem, że prze- 
ciwko panującemu, który już z powodu swych 
osobistych przejść obudza SzóJęą współczu- 
cie, nie myśli czynić demonstracyj. Zastępcy 
robotnków nie dadzą się niczem zastraszyć, 
nic ich od tego nie powstrzyma, by w izbie 
mówili prawdę i zwalczać będą wszystko, co 
uważają za złe, nawet rząd Koerbera. 

Z kolei przemówił prezes gabinetu dr. 
Koerber w te mniej więcej słowa: Sądzę, że 
izba wraz zemną uważać będzie obecne sło- 
wa p. Pernerstorfera za wyjaśniające uzupeł- 
nienie tego, coo wczoraj powiedział. Wobec 
reszty jego wywodów pozostaje to w' mocy, 
oo dziś na początku posiedzenia pozwoliłem 
sobie zaznaczyć. 

Po przemowie posła Lintnera posiedzenie 
zamknięto. 

Następne we wtorek o godz. 11 przed 
południem. 


Wiedeń d. 19 listopada. Posłowie Da- 
szyński i tow. ńozynili dziś naglący wniosek, 
wzywający rząd do dania wyjaśnień w spra- 
wie rzekomych planów zarządu wojskowego, 
dotyczących uzbrojenia obrony krajowej w 
artyle ryę. 


(Od nassego korespondenta.; 


| Wiedeń 19 listopada. (Tel. własny.) 

Dotychozas w parlamencie mimo różnych za- 
pewnień nie objawia się jakoś ochoczość do 
pracy. Dzisiejsze posiedzenie izby nie długo 
trwało, za kulisami zaś, jak zwykle w takich 
razach odbywały się bardzo ożywione konfe- 
rencye. 

Niemiecki komitet wykonawczy, który 
powziął inicyatywą w sprawie sapacyi parla- 
mentu, miał dziś być o godz. 4 popołudniu 
u dra Koerbera, by mu plany swe prze- 
dłożyć. 

Wozoraj konferował komitet także z pre- 
zydyum Koła polskiego i starał się je nakło- 
nić do ułożenia programu sanacyi. Prezydyum 
Koła atoli nie chce wyjść ze swej rezerwy 
i nie chce porzucić roli pośrednika. 

Wogóle usposobienie dziś było więcej 
dn Zazu: Powiadają, że pogrom ob- 
strukcyl węgierskiej wpłynie na stanowisko 
dra Koerbera, który od 6 lat daremnie stara 
się parlament uzdrowić. 

Wiedeń 19 listopada. (Tel. wł.) Posło- 
wie Dawid Abrahamowicz i Gniewosz wysłali 
do prezydenta miniatrów Tiszy telegram, w 
którym gratulują mu z powodu wczorajszego 
sukcesu i wyrażają żywy podziw jego postę- 


powaniu dla dobra Węgier i całej mo- 
narchii. 
b n "0  amiiómawiki| 


Ł rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. D ia 19 listo 
ada 1904. Ceny za. 5O kilogramów loco Lwów Waluta 
oronowa. Pszanica gotewa 38:90 do 920, pszenica uawa 

8'75 do $::6, żyto gotowe 6:90 do 720, nowe 660 du 
7. , owies obroczny gotowy 6'60 do 6'90, nowy 440 do 
6:60, "AC pastówny 65) do 7:00, jąszmień bro waray 
7:25 do 7:50, rzepak 10-30 do 10:80, rzepak nowy 0-— do 
0*—, groon pastowny 6-76 do 7:50, groch do gotowani: 
8:25 do 10:50, wyka A'50 do 6:76, bobik 6:50 da 675, hca- 
ozka 0— do 0—, xuknrudza nowa ©'50 do 875, siare 
1:36 do 7:50, chmiel «a 66 kilo od 330 do 26  koaiczyn» 
omerwona 66*— do 80—, biała 50*— do 62 -- szwadsk; 
60:— do 70:—, = 2300 do 25—. 

Spirytne looo za 50 litrów nawy 4653 ło 47 — 
paritas Tarnopol eskontynzentowy 31'50 do 32 00. 


Baądapessat dnia 19 listopada. Kurs w kors- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 1025 
do 10:26 na październik 0 — do 07—, żyto aa październik 
0:— do 0'—, na kwiecień 7:95 10 796 owies ua paździer- 
nik 0: — do O—, na kwiecień 7:16 do 71%, kukaradza na 
sierpień —— do —'—, na październik 0 — do 0—, pa 
maj 7:60 do %61, rzepak na sierpień 11-10, do 11-30, 

Oferty : mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposoblenie : słabe. 

Stan powietrza : mróz. 


Z rynków pieniężnych 

Berlim 19 listopaua. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 86— (podług ebliczenia procentowego, 
j kope ——, Austrynckie kredyty ——, Diso. Comman - 
i Pary dnia 19 listopada. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentewa renta 9837 Mąka 31-40. 

Wiedeń 13 listopada. (Telegram „daaety Na. 
rodowej*.) Zamknięcie. giełdy, o godzinie 2 minut 30 
popoładniu. Akoye anstryaokiego zakłada kredytowego 


673—, węgierskiego zakładu kredytowego 799-00, Anglo 

banku 284*—, Unionbanku 552:00, Banku dla krajów ko- 
ronnych 4486:50 Bankvereinu 546'—, Bodaneraditu 96709, 
galic: jakiego Banku hipotecznego 54600, kolei państw. - 
wych 650--, kolei południowej 87:25, tramwaju A. — — 
B. kolei Elbenthal 417:06, kolei północnej 5520, 
kolei czerniowieckiej 583:00, alpiny 483-—, Rima Muara- 
nya 511—, praskiego towarzystwa żelaznego 2295, fabryki 
broni 542—, tureckie tytoniowe 339:00, galicyjskiege 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1120, oblig. wag. 
indemniz. 97°75, renta majowa 100—, austrysska resta 
koronewa 10010, węgierska renta koronowa 98 10, 56-ie- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99:20, 4-pro- 
eentowe listy Banku krajowego 9380, á i pół procentowe 
listy Banku krajowego 101:40, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 112—, 4-proeent listy Banku 
hipotacznego 99:40,4 i pół procentowe listy Banku hipo- 
tecznego 101-890 5-proeentowe listy Banku hipotesanego 
10335, 4-procentowe galicyjskie oblizacye propia. 99-85. 
4-procentowe galicyjskie pożyczki krajowe s reku 1833 
90-45, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9750 issy 
tureckie 134-75, marki 117:60 ruble 254: —. 


Dział ekonomiczny. 
B Rewizya trasy kolejowej. Wozoraj odbyła 


się techniczno-policyjna komisya nowo wybudowanej 
państwowej linii kolejowej Sambor-Strzyłki-Topolnica. 
Komisya uznała linię za znpełnie ukończoną i udzie- 
liła imieniem ministra pozwolenia na otwarcie ruchu, 
które się odbędzie dnia 19 bm. 

£ Giełda we Lwowie. Z ramienia lwowskich 
izb handlowo-przemysłowej i kupieckiej podjęte zo- 
stały starania celem stworzenia we Lwowie giełdy 
pieniężnej i zbożowej, W tym celu udać się ma spe- 
cyalna deputacya do Wiednia z przedstawieniem do 
nowego ministra skarbu dra Kosła. 

8 Towarz. akcyj. Tarnopol-Zbaraż. Poseł Nie- 
mentowski oświadcza, że w ogłoszeniu urzędowej 
Wiener Zig. o koncesyi na utworzenie towarz. akeyj- 
nego celem budowy kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż 
zaszła pomyłka, Wedle statutu siedziba zarządu tego 
towarzystwa ma być je dy nie przez pierwsze dwa 
lata w Wiedniu a następnie już w kraju. Odnośne 
sprawozdanie w tych dniach ogłosi Wiener Ztg. 


B Gorzelaletwo w Gajłcyl. W tow. politechni- 
cznem prof. W. Syniewski wygłosił rzecz o „gorzel 
nietwia w Ualicyi*. Prelegent zaznaczył, że przemysł 
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niejszych i ściśle związany z przemysłem rolniczym, 
nie wiele dotychczas obchodził ogół naszego społa- 
czeństwa, Przyczyną tego jest zapatrywanie, Że prze- 
mysł ten nie potrzebuje już poparcia, gdyż tak jest 


zdania, że wzrost tego przemysłu jest równoznaczny 
ze wzrostem pijaństwa i alkoholizmu, czemu prele- 
gent przeciwstawił, jako dodatnią stronę, zastósowa» 
nie spirytusu do celów przemysłowych. 

Przechodząc do gorzelń opisał prelegent w 
krótkości eposób wytwarzania alkoholu ze skrobi 
kartoflanej i zaznaczył zarazem, że u nas w Galicyi 
istnieją tylko gorzelnie rolnicze, połączone Ściśle z 
gospodarstwem rolnem, podczas gdy w innych pro- 
wincyach Przedlitawii i we Węgrzech znajdują się 
także gorzelnie wielkoprzemysłowe i fabryczne, wy- 
twarzające alkohol z melessy cukrowej, otrzymanej 
przy fabrykacyi cukru. Te obce gorzelnie wielko» 
fabryczne zabiłyby zupełnie nasz przemysł gorzelnia- 
ny, gdyby władze rządowe nie wyznaczyły dla wszyst- 
kich gorzelń tzw. kontyngentu, tj. stale określonej 
ilości alkoholu, jaka maksymalnie może być użyte 
do konsumcyi, a za którą opłaca się obecnie z dołu 
tytułem podatku rządowego po 70 hal. za jeden litr. 
Tego rodzaju kontyngent ustanawia rząd raz na 10 
lat atoli gorzeluie nie są wcale przez to ograniczone 
do produkowania tylko całego kontyngentu, — owszem 
ustawa pozwała im na wytwarzanie także nad — 
czyli ekskontyngentu pod warunkami, że w razie 
gdyby tenże miał przejść do konsumeyi, wtedy pod- 
legałby opłacie znacznie wyższej, bo 90 h. za 1 litr 
alkoholu. Oprócz opłaty ż dołu od konsumeji, ão- 
zwolona jest także opłata z góry od produkcji, która 
jednak z tego powodu jest niedogodną, że w razie 
zmniejszenia się konsumcyi, pozostają nieraz znaczne 
zapasy alkoholu, które gą już opłacone, a z biegiem 
czasu nlegają znacznemu ulatnianiu się. Oprócz kon- 
tyngentu chroniącego poniekąd nasze gorzeluie rolni- 
cze od współzawodnictwa gorzelń wielkoprzemysło 
wych, są jeszcze inne ulgi dla naszych gorzelń rol- 
niczych, do których należą tzw. premio wywozowe 
od zapasów nadkontyngentowych we wysokości ogól- 
nej 2,000.000 k. a po 10 h. od litra, tudzież boni- 
fikacye udzielane wyłącznie gorzelniom rolniczym w 


holu tak kontyngentowego jak i nadkontyngentowego, 
czyli «kasowego, przyczem ograniczona była dawniej 
dzienna produkcya do 7 hl. a obecnie do rocznej ilo- 
ści 1680 hl. Mowca podniósł następuie dwie ujemne 
strony, które dotąd mimo rozwoju gorzelnictwa ciągle 
się dają odczuwać, a mianowicie brak należytej or- 
ganizacyi handlowej, a powtóre braki technieznej na- 
tury, tak ca do technologii jak i mechaniki, Mowea 
użalał się np. że budują się nieraz u nas gorzelnie, 
które z powodu wadliwego technicznego urządzenia 
nie funkcyonują całymi miesiącami. 

W dyskusyi podniósł prof. Fiedler, że nie 
dziwnego, że strona techniczna naszych gorzelń jest 
tak zaniedbana, skoro, pomimo że mamy już dziś 
znaczny zastęp krajowych iużynierów-mechepików, 
nikt ich o poradę nie prosi, tudzież zake'zr:ixował 
pomyślną wiadomość, że stosownie do jego wniosku 
uczynionego przed dwoma laty w krajowej komisyi 
przemysłowej, a odstąpionego komisyi rolniczej, mają 
być już wkrótce ustanowieni bezpłatni konsulentowie 
czyli doradey gorzelń, W dalszej Gyskusyi zabierali 
głos pp. Pawłowski, Tuleja, Rotiermann i Waug, z 
których ostatni postawił i uzasadnił następujące dwa 
wnioski, które zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło, 
a mianowicie : 

Wydział główny tow. politechnicznego zechce 
poczynić u dotyczących władz starania, aby celem 
podniesienia gorzelnfctwa krajowego przy utworzyć 
się mającej gorzelniczej stacyi doświadezalnej przy 
wydziale krajowym, było czynnych kilku kousulen- 
tów uzdolnionych fachowo z nkończonemi studyami 
technicznemi, już to z wydziału chemii technicznej, 
już to budowy maszyn, aby w Galicyi, w której 
głównie rozwija się preemysł gorzelniany, jako czyn- 
nik przyczyniający się do podniesienia roluietwa, 
gdzie również poważne miejsce zajmuje przemysł 
naftowy, ntworzoną była jak w innych  stelicach 
kraju, tak i we Lwowie stacya deświadczalna rzą- 
dowa dia koutroli technicznej skarbu, któraby mogła 
przeprowadzać wszystkie badania, mające związek z 
krajową produkcyą wódki, nafty, cukru 1 piwa 
przezcoby wszystkie analizy dla e. k, władz skarbo- 
wych mogły być w kraju przeprowadzone. Przeztoby 
sumy wydawane na stacye wiedeńskie zostały w kra- 


jju, a ludzie fachowi wykształceni znależliby pole do 


NADESŁANE. 


(Za tę rubryię Redakcya nie odpowiada). 


„nie Jedwabne fe'sry! 


| 


Prcszę zażądać wzorów naszych jedwabnych mate- 

ryj, nowości na wiosnę i lato. Specyalności : Jedwa- 

bue fulary, surowy jedwab, Mósaliny, Louiatny 

Sohweizera tany e na suknie i bluzki od k. 1-15 

i wyżej za metr. Sprzedajemy wprost prywatn. 

i posyłamy podług wybranej próbki m a Rarita 
wprost do mieszkań już opłacone oło i porto. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz ) 


Export jedwabii. — Król. dostawca. 


Zm 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 


dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma. 
niem. — Prospekta na żądanie. 


Inkaso weksli i przekazów 
na miejsca zagraniczne i na prowincję 
przyjmują 


Soka! 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliezenia osobnej 


Z . Naturalny 
zdrój litionowy 
a va or bez żelaza 

x uznany , 
w cie pieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciach :noczu, reumatyzmie, gośćcu i cukrzycy, 
tudzieź w nieżytach przyrządów oddechowych 
: i:do trawicnia 
Drrekcya zdroićw Sałvatera w Preszowie (Węgry). | 
Ea aa r n w" W" 


mao +. ww 


Najświeższ» modele i dodatki z Paryża o- 
trzymała ZH” PRACOWNIA SUKIEŃ 
damskich. męskich i dziecinnych 
ANTONIEGO TURECKIEGO 
ul. Akademicka I. 14 
byłego kierownika  pierwszorzędnych firm 
światowych (Doucego, Rudnica), elaboranta 
kostyumów do Opery paryskiej. — Pracownia 
wykonuje najelegantsze kostyumy francuskie, 
angielskie, fantazyjne i balowe. 
zaproszenia ślubne 


Bilety wizytowe, i balowe, etykiety 


jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia i t. p. 


Zakład artystyczo- ograficzny 
i drykarnią Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3- 


MOTEL EUROPEJSKI 
Aiberta Szkowrona, 


Przyjechali do Lwowa da. 19 listopada 1905. 


jHr. Dela Scala z Bukowiny, J. Gołębski ze Sla- 
wentyna, 
Hamburga, dr. F. Gołąb z Leżajska, dr. Kolaczkow= 
sri ze Złoczowa, 


W. (Gołębski z Krasnolesia, M. Simon z 
dr. N. Nebenzahl ze Sanoka, dr. 
S. Sebenzahl z Brodów, T. Filipek z Wiednia, G. 
Januszkiewicz z Komarna, L. Lewicki z Bielska, Z. 
Glogier z Warszawy, W. Sozańska ze Sozania, G. 
Szaszkiewicz z Rzemienia. 


galicyjski gorzelniczy, 


Zarząd dóbr Sądowa Wisz-| 
nia ma na sprzedaż 500 kg. 
kartofli Andersonów i 900 


kg. kartofli Kanclerzy. 
796 


Mm 


Wyroby galanteryjne z drzewa, 
jakoteż meble stylowa i fanta- 
zyjne, salonowe i buduarowe, 
materace włosienne i sprężyne- 
we, s także rolety do okien 


poleca najtaniej we Lwowie 
zakłsd tapicersko-desoracyjay 


Kasimierza 


Toczyńskiego, 


mi. Pańska l. IL. 


798 


Nowość! 


Kołdry 


leciutkie 1 ciepłe 
22 zł.; 


czysto wiosienne za 


Materace 


po sł. 10, 12 do zł. 20. 
Nowość 
rzan zu 


der i materaców 


Józefa Schusters, 


we Kwewie, ul. Kopernika 1 5. 


la Tatai 


594 


prawdziwy 


Erem 
=Ugórko0wy 


da upiększenia i wydelikucenia 
twarzy. 
Cena 1 koronę. 
We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
L 25 i przy pl. Maryackim |. 11. 
W Krakowic: Bukieaniee 1. 20. 
W Przemyśln: ui. Mieklewieza I. 11. 
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jakkolwiek jeden 


na puchn, wierzch i spód jedna- 
kowy, ohustronnie do użytku, 
vo zł. 16:50, 18, 20 à 
atłasowe jedwabne po ał. 20, 25, 
30 de 40. Kołdry zwykłe od zł. 8:50, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł, 14; atłasowe je- 
dwabne po zł. 1250, 14, 16, 18, 20 do 80 


poduszki zł. 14, 16, 13, 
20 do zł. 30. Materace z morskiej trawy 
6-50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- 
giena* ze słomy pasparowazej po zł. 6 i 7; 
wyścielsne trawą morską lub włosieniem 


f Muszyna parowa odóńwie- 
« ża i czyści poduszki pie- 
nie jak nowe po 30 ot. za 
kilo — tylko w apeeyalnej pracowni i 


już u nas rozpowssechniony, że nie ma prawie ma- 
jątku, w którymby nie byłe gorzelni. Są również 


z najważ- | wysokości od 6 do 10 k. za każdy hektolitr alko- pracy. 


»a ASTME 


Ze strony władzy juź to zostało 


Symptomy 


25-letni katar płuc. 


W moim ośmnastym roku Życia straciłem zdrowie, napiwsz 
się zimnej wody, gdy byłem zgrzany. Wywiązał się silny kaszel, 
chodzenie stało się dla mnie trudne z powodu bicia w piersiach 
i braku oddechu. Po roku zgubiły się te symptomaty, lecz po pe- 
wnym czasie powróciły znown, zwłaszcza podczas upałów i w 
porze jesiennej i podczas silnej mgły. Coraz bardziej | a ri 
się mój stan i nieraz zdawało mi się, że się duszę. powodu 
częstszego kaszlu i walczenia o oddech stałem się tak osłabionym, 
że tylko siedząc, mogłem w nocy nieco usnąć. Ataki te powta- 
rzały się w ostatnich czasach co tydzień, a objawiały się kaszlem, 
świstem i charczeniem przy oddechaniu, bolem w piersiach, bi- 
ciem serca, tak, że na każdym boku, również i na plecach leżeć 
nie mogłem i ustawicznie musiałem siedzieć. Ataki trwały przez 
4 do 5 dni i nocy. Zaledwie przez 2 lub 3 dni mogłem trochę 
wypocząć, a potem znowu przychodziły ataki. Lekarze mówili 
mi kilkakrotnie, że na moją chorobę nie ma lekarstwa i jedynie 
można mówić o jej ulżeniu. Źródło choroby pozostanie na zawsze. 
Ostatni lekarz oświadczył mi, że cierpię na chroniczny katar płuc 
i na emfysemię. Wresżcie gdy | a jaż jak szkielet i znu- 
żony byłem życiem, wyczytałem w jednym dzienniku o znakomi- 
tych skutkach leczenia Instytutu leczniczego „Spiro-Spero*. Ze- 
chęcony, zwróciłem się do instytutu o pomoc. W początkach 
używania kuracyi, którą wskazywaną była drogą listowną, zda- 
wało mi się, jakoby moja choroba się pogarszała. Jednak zachę- 
cony przez już wyleczonych pacyentów, prowadziłem. kuracyę 
dalej i po 3 tygodniach ku mojej największej radości ozułem 
polepszenie. Od tego czasu uzdrowienie postępowało szybko na- 
przód i wkrótce już mogłem opuścić łóżko, w którem tyle czasu 
wyleżałem. Po dwóch miesiącach kuracyi mogłem, dzięki B gu, 
powrócić do mojego zajęc a, któremu aż do tego czasu się oddaję, 
a nawet najmniejszy objaw tej strasznej choroby się nie pokazał. 

Czuję się obowiązanym do wyrażenia mej najgłębszej 
wdzięczności za udzieloną mi dobrą radę i pomoc i jestem gotów 
zalezić wszysttim podobnie cierpiącym nieocenioną kuracyę Insty- 
tutu leczniczego „Spiro-Spero*. Z najwyższym szacunkiem oddany 

Antoni Deisł 


Steyr (Austrya górna) Duckarstr. 17. 


Astma i katar płue. 


Z całą przyjemnością opiszę zarówno przyczyny mojej cho- 
roby, jakoteż w jaki sposób jej się pozbyłem. Pewnego dnia, bez 
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Hotel Bristal oe Teatr rozmaitasti. 
Występ najlepszych sil artystycznych. | 
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Urzędownie zatw. Bito dia 4 
Spr=zw wojszowycH 


Wilhelma barona v. Hiammersteina 


RS tylro "Wg "ieden VIII. Josefstlidterstr=ase 84. ; 


Telefon nr. 13550 (także interurban). Ę 
i rady we wszystkich sprawach dla «bowiązanych do po- hi 


Godziny arzędowe w dniach powszednich od 9—13 i od 2—-b. i 
Dyrektor: Franz Tagleicht. 
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55 Fachowe wyiaśnienia 
iò bora wojskowego, dla oficerów rezerwowych i czynnych i dla wszystkich niž- 


Podania va wszelkiego rodzaju prośby 


‘+ szych stopni wojskowych (Manschaft). 
; 712 


w sprawach wojskowych itd. itd, 


` 
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Piekne, trwałe, praktyczne 
gustowne 


wyroby z chińskiego srebra 


jak nakryc'a stołowe, deserowe, etażerxi, tace, kandelabry, koezycz- 
ki, garnitury do pisuniz, palenia, serwisy na likiery, kawę i herbatę 
polecą 


m:iz gżww A zazzali ia > 


Berndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra, alpaki, bronzu i czy- 
stego niklu 


Bilińskiego następca ©. Rössl, 


Lwów, Hetmańska 2. 
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odd 4 . 


RZ za € 5% n* 


cierpiący zechcą poświęcić chwilę czasu dla przejrzenia poniższych potwierdzeń wyleczenia. 
komentarza opublikowane, ponieważ mamy przekonanie, że cierpiąca publiczność sama najlepiej je osądzić potrafi. Wyciągi z listów, pominąwszy małe stylistyczne zmiany, są dosłowne ; opusz. 
| czone są wszystkie wyrazy wdzięczności, jakoteż krytyki poprzednich bezskutecznych kuracyj. Oryginalne listy leżą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku. 
okonanem. Rozminięcie się z prawdą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach wstępnych lub w poniższych potwierdzeniach, surowo karanem by było. 
Ażeby laikom dać sposobność nie wyczekiwania dopiero wybuchu choroby, lecz już przy pojawieniu się jednego jedynego symptomu, szukania pomocy, podajemy niektóre najczęściej przychodzące 
„ Kaszel, często do wypluwania drażniący.—Wypluwanie lepkiej śsliny.— Kłucie w piersiach i w boku. — Z reguły zimne rece i nogi. — Brak tchu. - Oddechowi towarzyszy 
=- następnie Awiszczący ł chrapiący szmer. — Plamy krwawe. — Częste gwałtowne i nieregularne bicie serca pełączone z uczuciem bojaźni. — Brak snu. — Złe trawienie. 
Do rozpoczęcia kuracył potrzebny jest dokładny opis choroby, podanie zatrudnienia i zawiadomienie, czy nogi są zimne. — Adresować należy: 


ER zzzE=llrawtituRt spir? 


prowizyi. 


PEU «*. 


S5 gDE 74 ><, 


dania ku temu jakiegokolwiek powodu, zacząłem kaszlać i wyda- 
waó z siebie jakieś świszozące tony. Pragnąłem zaraz temu za- 
radzić, ale nadaremnie, co gorzej jednak, z dniem każdym odte- 
ohałem z coraz większą trudnoświą, przyczem okrywałem się potem. 
Kaszel miałem tak silny. że czasami odchodziłem od przytomności. 
Rozumie się, że w takim stanie zdrowia pracować nie mogłem — 
nie mogłem też i położyć się, lecz dzień i noc spędzać musiałem 
w pozyocyi siedzącej. Najlżejsze poruszenie spowodowało duszność 
i zupełny brak oddechu — przechodziłem prawdziwe męki i wy- 
oczekiwałem, kiedy to się wszystko skończy. Położenie moje i stan 
zdrowia przedstawiały obraz nędzy i rozpaczy. Nareszcie po dłu- 
gich a bezskutecznych poszukiwaniach czegoś, co by mi ulgę 
przyniosło. natrafiłem na ogłoszenie o tak zwanym proszku astma- 
tycznym. Środek ten istotnie mi ulżył, ale nie przyniósł uzdro- 
wienia. Używałem go przeszło dwa lata i wydałem podobno 70 
marek. W tym czasie zalecono mi udać się do zakładu leczniczego 
„Spiro Spero“ i spróbować używanej tamże kuracyi. Już pierwsze 
zarządzenia wywarły na mnie błogi i kcjący skutek — nabrałem 
też nadziei i odwagi i poddałem się ściśle wszelkim przepisom a 
dziś wyznaję, że po Bogu, panu wyłącznie tylko zawdzięczam, iż 
zupełnie powróciłem do zdrowia, dlatego też postanowiłem sobie 
każiemu cierpiącemu kuracyę pańską gorąco zalecać — a zape- 
wniając raz jeszcze o mojej dozgonnej wdzięczności, kreślę się 
oddanym sługą. 
Franz Xawer Wagner, Haunstetten (Bawarya). 
Stwierdzam prawdziwość powyższego podpisu 
(L. S.) E. Hübner, burmistrz. 


Katar pluc. 


Przed dwoma laty zachorowałam na katar płuc. Długi czas 
wahałam się, aż wreszcie zawezwałam pomocy lekarskiej. Otrzy- 
małam rozmaite rzeczy do zażywania, lecz wszystko pozostało bez 
skutku Poddałam się memu cierpieniu i znosiłam je aż do lutego 
tego roku. Przypadkowo wyczytałam w jednym dzienniku o In- 
stytucie leczniczym „Spiro-Spero*. Zwróciłam się do niego listo- 
wnie i już po trzech dniach otrzymałam wskazówki do leczenia. 
Rozpoczęłam natychmiast podług otrzymanych wskazówek się 
leczyć i już po kilku tygodniach uczułam polepszenie, które stale 
się wzmagało i dziś mogę Instytuowi leozniczemu „Spiro-Spero* 
wyrazić moje najgorętsze podziękowanie za rzeczywiście trafną 
kuracyę i zupełne wyleczenie. Mogę Instytut ten polecić każdemu 
cierpiącemu, zwłaszcza, że i cena za leczenie nie jest wielką 

Emma Kratzer, żona montera. Ingolstadt, Mirzbergstr. 7. 


te przeprowadza sie Motowuie | bez żadnej przeszkody w zajęciu. TWE 
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Nr. Telefonu 152. Nr. Telefonu 157. 
Na porc zimową poleca 


Zakład Gazowy Miejski we Lwowie 
łaa z x 428 A do ogrzewania kuryta= 
t 1806 l piecyki gazo we rzy, pomieszkiń ete 

KUCHENKI GAZOWE 
o jednym i kiiku płomieniach dla potrzeby domowej, 
Żelazka gazowe i aparsty do ogrzewaniu wody lab inaych eslów techn. 
do nabycia w wiel.:im rybo:ze 
w lokalu sprzedaży Zauładu qazoweco 
Nr. Telefonn 179. Nr. Telefonu 179. 
Pasaż Mikolascha. 735 


rlece gazowe i "uehenki w pojedyńczem wylsonani: mo- 
żna wypożyczać, 


Zalety opału gazowego: wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, 
natychmiastowo wyzyskanie Ciepła i taniość. 


Gaz 


do celów t chn cznych opłaca si; >o 18 halerzy 
za l «etr sz-ścienny. 


Wyroby 3kackie! 


z najlepszego przędziwa, jak najstarannicj wykonane, j ko 


Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chnsteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanelc, Szewioty, 
Płócienka kolorowe na fartuszki, Sukienki, Błuzki itp. poleca po cenach 
722 


umiarkowanych 


Michat Mięsowicz, 


tkalnia w ś%orczynie. 
Darmo i opłainie wysyła na żądanie próbki i cennik wyrobów tkackich. 


ki" e | 
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Jest to tylko mała część potwierdzeń, które bezustannie przychodzą. 


Zostają one bez wszelkiego 


Dresden Niderlóssnitz, Schulstrasze 27 g. 


Choroba plue. Krwiotoki płucne, 
Zachorowałem w roku 1899 na katar szczytów płucnych 


skutkiem przeciążenia w pracy, z którego wyleczyłem się, jak 
długo pozostawałem w lekarskiej opiece, Nie wiedząc, że takie 
wewnętrzne choroby potrzebują ciągłej troski, zachorowałem 


w 1901 r. ponownie na katar płuc i z powodu pojawienia się krwi 
musiałem położyć się do łóżka. Powodem była znowu wytężająca 
praca, złe powietrze itd. Nareszcie za pośrednictwem gazet dowie- 
działem się o Instytucie leczniczym „Spiro-Spero* w Nieder- 
lóssnitz pod Dreznem. I oto udało mi się wypędzić chorobę 
z mego ciała przez ścisłe wykonywanie udzielanych mi wska- 
jzówek i mam nadzieję, że w chorcbę tę nigdy już nie popadnę. 
Wyrażając raz jeszcze moje najserdeczniejsze podziękowanie, zo- 
staję z poważaniem Jarn Buxbanm, 
Haselbach p. Stockeran, Austrya dolna. 
Prawdziwość powyższego zaświadczenia potwierdza Zarząd 
gminy Haselbach 17/8 1902. 
Naczelnik gminy. Kronberger. 


Choroby żełądka i kiszek. 


Jestem Instytutowi leczniczemu „SŚpiro-Spero* najgłębiej 
wdzięczną za cudowne wyniki, jakie Instytut u mnie sprowadził, 
Ośmnaście lat cierpiałam na złe trawienie, osłabienie żołądka 
i brak apetytu. Żołądek był zawsze wydętym i ciągle musiałam 
używać środków rozwalniających. Sen był zawsze niedostateczny 
a w nogach czałam czasami takie osłabienie, że zaledwie poru- 
szać się mogłam. Często też przychodziły omdlenia. Ręce i nogi 
były często zimne, lak lód. Przez całe lata mojej choroby musis- 
łam się obywać bez jarzyn i potraw mącznych, co często dopro- 
wadzało mnie do rozpaczy. Leczyłam się u wielu lekarzy, lecz 
zawsze bezskutecznie, Aż nareszcie zwrócono moją uwagę na 
anons w dzienniku o Instytucie leczniczym „Spiro-Spero* ; pod- 
dałam się zaraz temu leczeniu i wnet pokazały się pomyślne 
wyniki. Skutkiem odpowiedniego leczenia powrócił mój apetyt, 
opróżnianie stało się regularnem, sen silnym. Wkrótce mogłam 
już wszystkie poran trawić, a w 4 miesiące byłam zupełnie 
zdrowa, Tyiko Instytutowi leozniczemu „Spiro-Spero* mam do 
zawdzięczenia, że obecnie w 70 roku życia zostałam z długo- 
trwałej choroby wyleczona. Z powodu pewnego wyleczenia i ta- 
niej kuracyi mogę ten Instytut wszystkim, którzy podobnie cierpią 
najgoręcej zalecić. Z wysokiem poważaniem 

Teresa Herm, prywatna, Wiedeń 16 Stillfriedplatz 5. 


793 


DFJIANIOWY 


z Krochmal swe: 


, uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 
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i Polskiemu społeczeństwu i kupiectwa polecamy 
ł ulubioną 783 

i 


Czokolade Slowianską 


z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: 

Kościuszki, Sienkiewicza; Havlicka, Palackiego itd. 
Marsnera ozokoladę czeską 

marynarską 

Klairon 

> > Gigant 

także wszelkie gatunki delikatnych ezokolad na- 

dziewanych, cukierki wsehodni: i owoce. Bardzo 

delikatny rroszek kakaowy. Lu-Sin ulubiony śro- 
dek dla perfumowania oddechu. 


Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki| 
Pierwsze czeskie Tow. akcyjns fabryk 
czokolady i cukierków wschodnich 


w Fir. KFinohradisach. 
Główny zastępca dla Lwowa 


Henryk 7. Schiffmann. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20 Listopada 1904 Nr. 266 


| [7 umie "m m W u uw RWE Mm" | 
Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy " AO ni SESJE WJ 
w chorobach płuc, przewiekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
66 
he 


grypie (influencyi). 
E OE AE AR 205) 


Tanie czeskie 


<- PIERE! 


d 4 kg. świeżo dart: ch kor. 
s 960, lepszych 13 koron, 
białych miękki h jak 


pueb, d artych, 18 k, 34 k., białych jak 
dbrieg, miękkich j k puch, dartyeb 3) k. 
36 koron. Wysyłka opła”ona za zaliczką 
Wymiana i przy ęcie napowiót za 4WTo- 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę, usuwa poty nocne. 


Kite powinien używać Sirolixe ? 


tem o,łaty pocztowej. RBenediekt Sach- I. Każdy od dłuższego czasu kasslący. Lepiej zapo- 3. AsBtmatyey, którym Sirolina przynosi znaczną 
sel, Lobes 198. Post Pii-en (Bóhmeu). biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- ulgę. > Ae 
784 bnchu 4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 


2. Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
które Birolina wyleczy. , takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 


Rasowe € z ne odżywienie. 
Ai = 5 . = rzed lichemi naśladewnietwami! Dlatego należy uważać na to 
2 Lay pd | Ostrze a si r każda fiaszka była zaopatrzona w nasz znak spocyalny w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 
= i Ee S OZPSEK Nabyć mołnajnafprzepis! lekarski £05, S „Roche* i żądać zawsze Siroliny „Roche“ — n 
(L%, M 1 Sy EE aż: a a F. HOFFMANN-LA ROCHE © Co., Basel (Schweiz). 
KO DE ya o Erion — posyła ENEA. nna go 
ków do największych olbrzymów — posyła 


najdoskonalsze 


w. FUCHS, 167 Słynna w świecie Jaurisa A 


Prag -kKlamovka, nr. ô, G, jamajska rumowa esencya ea A £o 


Böhmen. 
N PL A 
do przyrządzania bardzo miłego i smacznego rumu do herbaty, który co do sma- NW ód 1 PRE 


Illnstrowane cenniki bezpłatnie. 


l w Pasatu 
0 S S eum FHermanów, 


ku d>równywa zupełnie drogiemu rumowi z Jamaiki. Jest prawdziwem dobrodziej» 4 < A e 
stwem i wielką ulgą dla oszczędnej gospedyni. G ANS TA 
DROBNE OGLOSZENIA Flaszeczka na 1 litr wyśmienitego roma 15 oi., butelka na 5 1. 50 ct. / /|. ATE PROGRAM: od 15. listopada do 1. grudnia: 
p' B et. od wyrasu. i Pr epis dołączony. 789 l | l a AE FE | 1) pria 2. Wena: 3) „W kancelaryi dyrektora teatru“ fraszka 
= Fabryka eseney c= g i PER or a P> TA ze śpiewami z francuskiego., 4) Rellington, międzynarodowa śpiewaczka. 
i iki ramowych ł likier»wyeh Ad. Jauris, Praga, Perzicz. | p i MAAE DY 5) Bischoffs, kosa klowni 6) Trapa Carle, fenomenalny akt pa lifaşm 
i t róbę za nadeslaniem 20 ct. w markuch p»ezt wysyła się opłatnie. a>) weż | SE OO A drucie i żonglerzy. 7) Orkiestra. 8) Rojza Łapajówker (szadchente), strę- 
p ern Pocztą na próbę n uch p» e ę op Ai F A r t AE czycielka małżeństw. 9) Terka Semmelof, nadz. Areta okcent k 


do wódki, pikantne, po 30 h. paczka, iane Kupujcie wprost u wyrabiejącego ! 


po 30 i 40 h. naczka, doskonałej domowe) 
roboty, Dwór Łapazyn, Hrz-żamy: 


10) Arnold Barkay, aktualny hamorysta. 11) La Bella Morenita, sławna tau- 
cerka i śpiewzczka hiszpańska. 1a) Bioskop Oesera. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 
moni IZ ZA MAE BRDZIE s ZASI ) 
| w niedzielę i święta 3 przedstawienia o 4 pop. í o 8 wiecz. 


Z, (a ||| 
Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


są tak znane i tak ulubione, że właściwie nis potrzebują żadnego dalszego po- 
lecauia; są one od lat 25 najmilsza dla dzleci zabawką, którą ukształto- 


Ustatnię nowości 


yede f 


Nadszedł wać można prsez dokupienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniają- 
świeży transport eyeh do coraz więcej zajmującej i do Coraz więcej poncrającej, Od kilka lat 
s może być każda kotwiczna skrzynka budow!ana także systematycznie dopeł- 
naj nowszych nioną przez prędko ulubione opatentowane 792 


Kkotwiczne skrzynki mostowe, 


tak, Że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe 
żelazne mosty. Bliższe szczegóły znajdują się w ilustrowanym cenniku skrzynek 
budowlanych ur. .., który na żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne 
bardzo załmnjące oceny z nczechówiate+©: wystawy w Ñt. Louis — 
Richtera kotwiezne skrzy ki b-dowlane 1 kotwiczne skrzynki mostowe, 
jako też kot 'iczue zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmujące układanki 
są we wszystkich lepszych hundlach z zabawkami po cenie od koron —*75, 
1'50, 3'— i wyżej do n.bycia, Z powodu jednak licznych naśladowaictw trzeba 


w dażym wyborze i w 
lornetek najnowszych wzorach 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł. 


KOPERMCKI 1 SYN 


<- [ię do okioo. Masę 
Wałeczki || kit francnzka. «a 
kier bnrsztynowy, Wosk 1 szczotki du 
Truterow aniu VW borne mydełka vr 
wszelkie artykuły dumowe - gospodar 

cz6 poleca najtaniej 
W. C Orë vast. L. C-OPŁ, 
Lnów, ul. Żółkiewska l Ż. 


Najdoskonalsze hareeńskie szlachetne śpiewaki. 
Pierws'orzędna i nejw'ększa. od dawna renemowana 


212 E pz optycy i mechanicy b,ć pir kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez sławnej marki ochron- chodowla najszlachetniejszych harceńskioh kanarków 
EE | nej ketwiey trzeba odrzue-ć jako nieprawdziwą; byłoby nierozsądnie wy- 
Ę zaręczynowe , Obrączk k | wów plac Hali ki l danać smaóóco swój d bry pieniąds na mało wartościowe uaśladownie- Friedrich Sauer, Graslitz, 
PierŚci0nki dubus Orai Wszciul: 8 Bra L-0. Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda cennika sławnych instrumentów Bajallojejscy ch w hz b miejscowości, nawet przy 
wyr by dł de i siebrue poie a F. K wab- » € 9432 muzycza ch imper to l Lineliion. jazy imnach, z zupełną gwaraacyę dostawienia 


żywych 1 do wypróbowania kupującemu 8 dni. Nienmordowane śpiewaki dzienne i no- 
enc, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladnjącym 
głos „p szczałki, fletu, gwizdu, dzwonków, słowika, Za pobraniem poczt. od 5 do 6 sl. 
a najprzednicjsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł, 1'20 i 1-50, Premiowane 70 złotymi 
i srebrnymi medalami państw, | kraj. stow. rolnicaych. Bardzo wiele dyplomów i 
pierwszych nagród z tysiącem pisemnych podziękowań, 732 

Bogato ilnstrowany cennik bezpłatnie. 


ZEE 


miewski, Lwow, Plac Halicki 4. 
kizyjmuje wazeikie ub»laiunki : repciacyc. 
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— F, AD. RICHTER & Cie, 
król, nadw. : szambelańscy dostawcv. 
Kantor i skład; I Opernqasse 16, Wiedeń, 
Fabryka XIII|; (Hietzing) 
Rudoistadt, Norymberga, Olten, Retterdam, St. Petersburg, 
hew York. 


energiczmy, w średnim Wie- 
Agroiom ku, poszukuje posady ou 
Now.gu wku. Adres: Zborzi, lwów, 
dworzec. 224 


1, funt. paczka w 3 k tdego rodzaju por inny być trvskli- 
1 kor, 12, 1-40, Zronionia wie chronione pized DA PRAI? 


60 i wyżej. 


z długoletnią praktyką 


Gorzelnik dobrze z aparatem Bredia Tysiące podziękowań 


obeznany, poszukiwany Zaraz. 7 p ba ponoaumoan ezysSzezeniem 
v atgow. Peo- isemnych ze wsa stk ch :zęści wiata, zawi ra wyjaśniająca i - . 
| N n E: k Pk dodatki, Erais książka jako diwy dorade» o nicodzownym Fagoytesipn gdyż przeg nie najmuie sze skaleczenie może dojść dv najgrożniejszej, ciężkiej 
dp da i, z GA ay świadectw i po środku o bals mie i eGutofoliowej maści aptekarza A. Thier- Okrachy d do wyleuzenia rany 0d lat $0 uznaną jest jako środex do opatrzenia rany, 
IŚ ba an e Mia iior Raczyński se- 1y'ego, Wysyła się tę ksią:rę opiaconą p ot gym-niu 35 hl. TOL h nior. UR ękczająca, ściąg-jąca mać, tak zwana Prąguka maść domowa. 
ze gy Ae A w Żoskwi. 788 (także w Arkae poczt . Zamawiający balsam otrzymają ks 4- i'l k. 20 h. chrania ons rany, uśmierza zspasenie i bol, dzima obłudząco przyspiesza 
TW E i teezky gratis. 12 małych albo 6 podwó,n ch ñs:ek balsamu Salo „olo wy.ecz+nie i zaoliźnienie. W Odwrotna wysyłka cv dzień. Ty 


F Za na tesłaniem poprzednim k. 3*16 wysyła się &/1 puszki 
var Głowa, czyli za k. 336 6/2 puszki, za k. 460 6/1 cii 43 ah 9/3 
500 gramów — nie puszki opłacone do wszystkich stacy: austr. węg. monarchii. 


koszinje k. b — 60 małych albo 30 podwójnych k. 15 fr»neo 
wras z tkrayneczką etc, 2 cegłe ki maści entofoli wi f'suxo 


Słuchacz iV. r. praw 


wta z skr y'6G:»ą K. 3 60. sig ay R. JEM f; 420 gramów za i 
praguie pozyczyć pod g-aigncyą 2uu kor A. Thierry, Pregrada bei Ro cz: J ; 5 j : funt rosyjski — o Wszystkio części opakowania mają prawnie zastrze- 
oOuzebnych dla uzupeluiemia studyow. Po Fałszerze i bip a y = Pei Hiu aE, e a ae j > KAR. 200/, mniejszy. Żouą markę ochronną. r 
EEG eN aal wić a zB Gaya A: posady szą Hasa i Z. Rnekera. 161 i A 4i GE . Er N a 1 P Proszę wszędzie Główny skład: B. FRAGNER, © kt. nadworny dostawca, ap'eka pod 
mym paad Adrce wskaże adminis a J Y „a y / í | le żądać He bstę yCZAFAYM orłem ", Prag, hleinselte, róg Nerudagass6 np. 208, 
cja „Gas, Nar WE EZ Em: FL A mR Monopol z Ryezką, Skłid w aptekach Austro- Węw. We Lwowie w znanych aptekach. 
D mpc 2 mi BAZE +4 2 mam FSULIUSZA G RONBEGO w Krakowie 
Osoba lat 34 jeb A e Największy zbyt Herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 
4 rodziny, mówi b LJ * a 
arlsbadzkie " Ważne zawiadomienie ! 


pe trantusku, ziemiccku i poisko, wdowa, 
pozunuje micjuea juko Sumolstua <8- 
rządceymi dumu, »lbo jako tow SCZYBA- 
Ka lub ieki0rka. Adiea. poste rEsiaDle 
Lwow, Wunua Dódilie l. 24. 


Już wyszedł a drukn nowy, główny eennik apara 
fotegraficznyich ma rok 1905. Cennik ten, wa 
wszystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiera do- 
kładuy i łątwy sposób fotografowania, recepty na chemi. 
kalia, tabelę oświetlania zdjęć, wszystkie uowości z dziedziny 
fotografi à miebywałe dotychczas niskie 
(Egzemplarz 70 hl., przy zakupnie bezpłatnie), 


Proszhs i Wielki krach! | 
w «p R ad Ba (TA PW Ę: Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego ląda i wielka | 


sz c 3 g iwoża Ważobów słój nych widziała się zmnszorą wyspczedać al 

: z WY e FR > | swój zkpes za małem tylko "yn.grodzeniem za pracę. Ju-tem upełno= i 

W stylu Zakopiańskim «R €D n*za } mocniony to uskutseznié. Wysyłam z-tom każdemu ch zwroten 6 złr. | 
smeśbicne, w szkol: przenywoówej © ar>]. miętą, „marka ochronna wąż”, przyjemnego smaku, roecane przez « 60 et. nasiępująee przedmioty: 


je mieć sa tę niską ouuę zł. 6 60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest ns wskróś białym moeta- 
lem, który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą za. howuje. Najlepszym ` W 
dowodem, Że to ogforze.ie nie jest Żadnem oszukaństwem, ;obow:ą- 18 
zuję się niniejszem publiczn:e zwiócić każd wn pieniądze bez trudno- ; $$ 
ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nik: nie opuści epos'- ; 
bnvści nabycia tego wspaniałego garnituro, który szczególnie radaje į 


"m wspaniały „odarek weselny i oko- | 
licznościowy, "* "voc można tyfto pod aiam | 


A HILIBESCHBEEGA 


ukwaliikowana poszukuje 


lekcyi. „Marya“ por. LWÓW" 
199 


30%1:06003905% 


Wszystkun tym, którzy przez zaziębienie lub przepe'nienie żo- 
łądka, przez spożywanie niezdrowych, trndnych do strawienia, 
zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też przez niejedno- 
stajny tryb Życia, nabawili się dolegliwości żołądko- 
wych, jak: 
nieżyt żołądku, kurcze żołądka, bole w żołądkn, trudne 
trawienie lub zaflegmienie, 
poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 
lecznicze działanie jaż od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim 
znany Środek trawienie przyspieszający i krów 
.ezysz"zający 


Huberta Ullricha Wino ziołowe 


pogoda, Ba do kich obnrzy 1 mawane reay uteudnłon m tr wienia. shron kutar 1| WN °° atuk noto sotoyka s prawdziwą angiolsrą kinga, Edmund Brodkowski 
m Hali Aukojjnej, Pusaż Mikolascnalonlabienin Żoładka, zgad/e, odb'janin, kwasom t przy braku Set a Bmeryakskiada pa 7 | 

301 apetytu. Urywane stile usuwają +ez-lk e d legliwość: żoądua. Uzna- 12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra 689 Lwów, plac Halicki 14. 752 

n nia cı dzień nadchod'ą. Cena 1 pudelka 2 korony, 1 choobla z alu: ryk. „rebra, RDM 
Stanisław Kapuciński po- : a i łka: chochelka » amerykańskiego patent srebra. p 

Lakiern.k swukójs pracy we Lwo- przy 6 pudełkach opłaca się przesyłkę. Główny wyrób i rozBy. z l o AM Ba en 
wie lub mx prowmcy Lwów, Spadzista i, 1. BÄren-Apotheke in Mihr. Schönberg 21. Do nabycia w ana a alki 

100 i wielu apte-ach, gdzie ne ma, zwiócić sę wprs' do firmy. so osik Arh 

á a 
42 p zedmiotów tylko za zł. 6:60. H j a 
Nauczyciela a. Samara an ie hea m Dla majacych dolegliwości żołądkowe 


< Kawiarnia Amerykanska 


68 przy ulicy Trzeciege Maja l. ll we Lwowie. 
Codzienmie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór. 


Marka ochronna: 


„Kotwica“ 1 A To ni b 
| b no ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za 
a Liniment Cans jei comp AO ~ h X = DOŃ Dom eksportowy amerykańszich pe "jk towarów srebrnych. Í leeznioze uznanych i z dobrego wina, Sakon A ożywia 
s . 2 Wien li., Bembraudstra se 19JK. Telefon nr. 14594, i $$. j organizm trą wienia człowieka, nie będąc środkiem rozwal- 
zastępujące Wysyłka na prowineję za gotówkę lub za zaliczką, niającym. — Wino ziołowe nsuwa z naczyn krwionośnych 
Paln-Expeller, Prozzek do czyszczenia 10 et. | + ch dada SCE krew z wszelkich zepsutych, cho- 
jest powszechnie znane jako wy- 8 Tylko marka ochronna, ebok stojąwa, zapewnia prawdzi- y | oby wywo | PA e = i qira dodatpis na tworze- 
śmienite, bóle uśmierzające nacie- Wożć. Wyciąg z pism uśnsnia : "IB Przez użycie Fo Er ELT W yi óżGónij jaż w za- 
a Ty ga MR MERA Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak <I rodku usnwa się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać 
rasę "NTI zadowoloną, że posyłam dals e zamówi=nie. A a (Bb mu pi-rwszeństwo przed innemi, ostremi, gryzącemi, zdrowie 
Przy, S Kraków, 21 maja 1889. księżna Amalia Czetwertyńska, P:27 m0 naruszają emi śroikami. Oznski jak: Ból głowy, odbijanie się, 
ulubionego środka OTEO należy Z nadesłanego towaiu bardzo jestem zadowolona. j zgaga, wzdęcie, nudności z wymletami, które przy chronlcznyo| 
przyjmować tylko butelki oryginalne i Krystynopol, Galicya. Siostra Josana, przełoż. Tow. N. P. Maryi. (otay apne wo bolaci e M A wysiępnją SĘ 
w pudełkach z naszą ochronną marką Z przysłanej zastawy jestam bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. | , $ rR JE, e 5 w dów in Aj „fo 
„kotwieą” teki Richtera, wten- l 4 $ ; 1 jego nieprzyiemne następstw : 
a fish iin Że się Stra yai Lubaczów, Galioya a E Zatwardzenie ociężałeść, kolki, blole serca, Dozsen- 


=< |Fkacell. Baronowa Edeisheim poleciła mi bardzo pański garnitur, upraszam więc ` ność, jakoteż zatrzymanie się krwi i i 
; À ę krwi w wątrobie, śledzionie I w 
JĄ o przysłane mi d:óch warniiarów po sł. 660. systemie jelit (dolegliwości hemoroldalne) ustępują przez wino 
Korsard 29/10 1904. Ilona Tisza, ur. hr. Degenfeld. Í ziołowe, rzybko 8 łajodni Wino owo kdlib ega AEE ET sh 
ści, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usn- 
wa a Żułądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chndy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie 


ze sił 

są najczęściej skutkiem złego trawionia, niedostatecznego two- 
rzenia się krwi i chorobliwego stano wątroby, Nie mając apeły- 
tu wśród nerwowego rozstreju | zadumy, jakotaż wśród Gzęstogo 
bólu głowy, bezsennych nocy, ozęsto dogorywają powoli takie 
osoby. a Wino ziołowe daje osłabionemn ciału świeży 
impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na 
trawienie i odżywianie się, pobudza silnie wymianę materyj, 
przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje 
na nowo ehęó do Życia; dowodzą tego liczne uznania i podzię- 
kowania. 

Winn zlołowego dostać można we fiaszkach po 3 I 4 koro- 
ny w Austro Węgrzoch w aptekach: we Lwowie, w Przemyślu, 
Tarnopola, Drohobyczn, Rzeszowie, Brzeżanach, Busku, Bóbrce, 
Jaryezowie, Winnikach, Gródku, Krakowie, Bochni, Wadowicach, 
Nowym Sączu, Żywcu, Kętach 1 wogóle w aptekach wszystkich 
miast. — Wysyłają także apteki we Lwowie począwszy od 8 
flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich 
miejscowości Austro- Węgier opłatnie i nie liczące nie za skrzyn= 
kę. Ostrzega się przed naśladowniotwami!  Żądać 

wyraźnie: 480 


wina ziołowego HUBERTA ULLRICHA. 
RER Aa e aa KOES a SAS G 


wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


Wysyłka codzienna, = 


Rafinerya 
w Przeworsku 


rozporzęła już tegoroczną kam- 
parde, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i Wprowadziwszy Wy- 
rób kosiek kr;zsSialicznych, jest 
w sianie zaopatrzyć rynek w cu- 
kier rafinowany wyborowej ja- 
kości we wszelkich gatunkach. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szczawa alkeliczno-sedowa, zawierająca ozęści składowe ohemlczne, jak 


Odręc ne 


POWIĘKSZENIA <-> 
ez Fotografi 


znakomicie wykonane 


po niskich cenach 


al. Ochrenek L 5. 
Dosorca wskaże, 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisył przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i „cze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 89 
Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 
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ANTEC Bag. pa har 0% 4.2 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


